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Ceny ogłoszeń i
2Ś w tekście (przed kron.) Mk. 45 
S b  Nekrologi .  25
S j  zwyczajno » 20
ig  drobne za iedon wyraz „ 8
—a Wszystkie ogłoszenia obliczają 
S=§ się rionparelem (drobn. pism.)
W tekście — więcej nad 2 szpalty o

25% drożej
Ogłoszenia w NaNs niedziel, o 25% „ 
Fantazyjne 1 firm zagrań, o 50% „ 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia.
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Bolszewickie „nowe słowo".
i

P;«rvrszym wyłomem, uczynionym przez j gospodarcza, rozsadzająca sowiecki „komu- 
Sowiety w dotychczasowym swo.m tystemie jnizm“. Wprawdzie kapitaliści zagraniczni n :© 
gospodarczym, było postanowienie udzielania! mieliby władzy politycznej, ale byliby pod o-
konoesji zagranicznemu kapitałowi. Koncesje 
polegają na tem, że państwo, na podstawi© u- 
mowy, oddaje ważne prztąisiębiorstwa na dłu
gie lata spółkom kapitalistycznym. Rząd bol
szewicki przez wyrażenie gotowości do udzie
lania takich koncesji — i to na w-elką skalę—

drroną swoich rządów i faktycznie byliby nie
zależni od Rządu bolszewickiego, który zresztą 
musiałby dbać o n cb, skoro im dał przywileje. 
Na dobitkę przeciwieństwo pomiędzy zrujno
wanym przemysłem eoW eckim a zasobnym 
przybyszem — kapitałem prywatnym — uwy-

*am sobie kłam zadał. Bo wiadomo, że ł>ol- idatniałoby się jaskrawo, świadcząc przeciwko

L i s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

O© przyniesie dzień 1 maja. —  Robotnicy francuscy przeciw odrapaeji' zagłębia Rnbiy. 
— Me jasne stainowMw sprzyanjerzomych — Anglja przeciw wkupacji. — Niemcy szu
kają protektorów. — Stanowisko rządu francuski ego w sprawie Górnego ŚląSka. —

Kilka uwag o książce Rakowskiego.
,,Pierwszy Maja" jest łu  na ustach wszyst* zgody na okupację. Wchodzi tu w grę tyle o-

fizewicy przeciwB ta wili eię jafcnajoatrzej, po
pieranej l zalecanej przez aoejalistów, taktyce 
•tepntowego uspołeczniania, liczącego się z 
warunkami czasu 1 miejsca. Bolszewicy prze
prowadzali uspołecznianie zakładów przemy
słowych naraz, hurtem, pośpiesznie i gwałto
wnie. Niedawno jeszcze z dumą powoływali 

na to, że trzy czwarte czy więcej rosyjskie
go przemysłu podległo już „uspołecznieniu" 
« y  „unarodowieniu", jak to się nazywa w Ro- 
*ji. Lecz bolszewickie „uspołecznienie"—na 
tle przytem nieustannej wojny — doprowadzi
ło do zupełnej ruiny przemysłu. I oto teraz 
bolszewicy nie widzą innego sposobu odbudo
wania przemysłu, jak — urn zganię się do ka
pitału zagranicznego, aby ratował komunisty
czną gospodarkę! Co za ironja. Bolszewicy 
wypędzili rodzimych kapitalistów na to, aby 
po trzech latach sprowadzać obcych! Wyrzucili 
kapitał zm przez drzwi, a teraz proszą go, aby 
Wrócił oknem! Jest to zaiste przedziwna me
toda gospodarowania!

Sprzeczność ta uderzyła robotników rosyj
skich. Na ich zarzuty Lenin nie innego nie 
um&ł odpowiedzieć jak to: wprawdzie spro
w adzi chcemy obcy kapitał, ale nie będzie on 
miał ani krzty władzy politycznej! Gały ten 
dziwny komunizm bolszewicki ujawnił się w 
■wykrętnym frazesie Len-ua. Bolszewicy raz 
jeszcze w ten sposób stwierdzają, że chodzi im 
jedynie i wyłącznie o władzę. Byleby wiadza 
była w ich rękach, to już mniejsza o to, że za
graniczni kapitaliści będą wyzysk wali robotni
ków rosyjskich, władali rosyjski cmi bogactwa
mi i, — wzmacniali zarazem kapituł'zm euro
pejski czy amerykański!... Nie treść zatem ży
cia społecznego — zniesienie pracy najemnej, 
zniesienie kapitalizmu — obchodzi przede- 
wszystkiem tych oryginalnych socjalistów, leca 
forma — zachowanie dyktatorskiej władzy So
wietów.

Nie potrzebujemy tu szerzej rozwodzić się 
nad tem, jaki wyłom niezmierny uczyniłby 
się w ,,komunizmie" sowieckim, gdyby urze
czywistniły się plany Rządu sowieckiego i ka
pitał zagraniczny dał się zwabić do Rosji- Po
wstałaby wtedy w Rosji samodzielna potęga

kich. 'W dniu tym nietylko francuska klasa 
robotnicza będzie manifestowała swą się, ale 
jest to również dzień, w którym rząd francuski 
przedstawi Niemcom swoje żądana, w razie 
niespełnienia których, wysłane zostaną w głąb 
Nemiec wojska okupacyjne. Mówią tu o da
lekich nawet wymarszach. Generał Maitretot 
i Caste! na u radzą stanowczo wejść do Berlina. 
Jak widzicie niektóro plany okupacyjne są... 
daleko idące.

Rząd, jak wiadomo, ma zamiar zająć bo
gate kopalnie Ruhry, a komisje wojskowe i te
chniczne opracowują plany przyszłej działalno
ści. Niektóre pisma doradzają półgłosem, by 
wydalon0 całą administrację niemiecką, zastę
pując ją francuską. Ostatnie dwa roczniki z 
1018 i 1919 mają ponownie być powołane do 
wojska.

Robotnicy, bez względu na ich kierunek 
ideowy, są przeciwni okupacji, nazywając ją 
nową wyprawą wojenną, dyktowaną kapilali- 
styoznemi interesami i rozbudzającą nienawiści

Sowietom i ich metodom.

f Dotychczas jednak te koncesje — to tylko 
teoretyczny wyłom w bolszewickim systemie, 
wyłom, świadczący o tem, że b olsze w izm zwąt
pił sam o sob.e, a  przynajmniej o swej ekono
micznej treści. W praktyce tych koncesji do- 
tychczas niema, ponieważ kapitał zagraniczny 
jeszcze nie dał się skusić. Jeszcze więc wszy
stko pozostaje w dziedzinie ,,wielkich pianów" 
bolszewickich. Sami bolszewicy chętnie roz
puszczają bajki o tych koncesjach, byleby po
dnieść swój kredyt zagranicą. Znaną jest nip. 
historja z koncesja Vanderlipa, który rzekomo j ̂ zowmistyczne ? jednej i drugiej strony Renu.

J . , , rr ,, . , .• j Obliczają om, żę Francję będzie to koaztowaio
ma wydzierżawić Kamczatkę i kawał Syberj ■ j nowe miljardy, podczas, gdy skutki tego są nie- 
Matin" z 30-go marca przytacza dane z „pouf- j pewne.

nego sprawozdania" Bonez - Brujewicza, wedle' Francuskie pisma robotnicze twierdzą, że 
których Rosja dała już lub ma dać 71 koncesję,
8 leśnych na Syberji, 30 leśnych w Rosji euro
pejskiej, 19 górniczych, 14 rolnych. Jednym z 
największych koncesjonarjuszy ma być — zna
ny niemiecki „bolszewik", ale bolszewik kapi
tału i reakcji — Hugo Słinnes.

Nie wiemy, ile w tem jest prawdy. Przy' 
puszczamy, że bolszewicy umyślnie podsunęli 
redakcji „Malin" own „poufne sprawozdanie", 
aby zachęcić francuskich i angielskich kapita
listów do ubiegania się o koncesje. Jak do
tychczas, żadna koncesja nie została w życ>e 
wprowadzona. Do tej chwili słyszymy tylko 
komunistyczne syreny, wabiące do siebie Ulis
sesów zagranicznego kapitału. Jak wiadomo 
z

okupacja jest tylko pozorem, a celem jest za
bór Ruhry. Ton prasy socjalistycznej, syudy- 
kalistycznej i komunistycznej jest niezwykle 
ostry i namiętnie występujący przeciw*propo
zycjom rządowym. Prasa ta w całości popie
ra znany wam projekt załatwienia nieporozu
mień, uchwalony na kongresie syndykalistycz- 
nym w Amsterdamie.

Ale rząd p. Brianda ma nietylko przeciw 
sobie proletariat francuski, lecz też zupełnie 
nie może liczyć na swoich sprzymierzeńców. I 
tak Lloyd George, pomimo zapewnień, powta
rzanych — aż do znudzen'a — o przyjaznych 
uczuciach Anglji dla Francji i o tem, że Niem
cy powinny zapłacić — zaprzeczył, że istnieje 
między 'Paryżem a Londynem jakakolwiek u- 
rnowa w sprawie wspólnej okupacji. Ostatnie 
oświadczenia z nad Tamizy donoszą, że Forei-

Diisseldorfu,

sob.stych interesów Ameryki, a wpływ nie
miecki jest tam tak potężny, (co stwierdza ca
ła prasa zagraniczna), że pomimo sympatji a- 
mory kańskich, jest więcej a ż  wątpliwem, by 
rząd Hardinga jawnie i otwarcie popierał, jak 
powiedział Briand j,komornika i żandarma, 
który 1-go Maja zjawi s ę z rachunkiem".

Możemy więc śmiało pow edzieć, że oku
pacja nietylko nie jest popularną we francu
skiej klasie robotniczej, ale nie ma pewnego 
moralnego poparcia ze strony państw neutral
nych.

Wyzyskuje to rząd niemiecki i kolejno pu
ka o protekcję J pośrednictwo do prezydenta 
szwajcarskiej republiki Schultera, do czeskie
go posła w Berlinie Tuszara, do Hardmga, a 
nawet do Ojca Świętego.

Z tych protektorów najbardziej oburzył 
postępowych Francuzów — Gjcec Święty, 
któremu np. „Lhommo Libro" wytyka niena
wiść do Republiki i „boszofhtwo" (germano- 
filstwo), przypominając, że protegował Niem
ców na Górnym Śląsku przeciw Polakom.

Czy, jak tu,się mówi, Nemcy przedstawią 
do 1-go maja „rozsądne propozycje", zapobie
gające czynnej akcji francuskiej, przewidzieć 
nie można. Do tylu niespodzianek politycz
nych jesteśmy przyzwyczajeni i do takich kom
plikacji, wywołanych konkureneyjnemi intere
sami państw, że na stawianie pewnych horo* 
skopów na niedaleką nawet przyszłość nikt 
się chyba n.e odważy. 4

Ale nie ulega żadnej wątpliwości, ż© 
Niemcy zażądają znowu oddania im Górnego 
Śląska, bez którego według nich, oni żyć n.e 
mogą, ani długów płacić. Na szczęście nasze 
rząd francuski i wpływowe’osobistości tutejsze, 
jak Poincare, zdają sobie sprawę z kłamstw 
niemiecki,h. Na kłamliwe zapewnienia Niem
ców Poincare odpowiada, że „Górny Śląsk na
wet nie dostarczyłby Niemcom 2% środków 
płatniczych".

Następujące słowa Poincare'go wyrażają ró
wnież przekonana wpływowych sf erfranouskich: 
„Zachować wielką fabrykę wojenną i odebrać 
Polsce możność ukonstytuowania się w Pań
stwo Niepodległe i zdolne do żyda. Oto 4°

gn Office zgadza się na zajęcie _ 
poematu Homera, chytry Ulises. aby u le  nigdy Ruhry. Również komentarze prasy 

nie poskoczyć do syren wabiących go swym‘nie-uacionalistyćznej, głoszą, żo Anglja, mając j czego d^01* Niemcy! Nasz interes nie zgadza 
rozkosznym śpiewem -kazał się przywią- jna głowie strajk węglowy, nie chce dopuścić, się z ic ^ ie re s e m . Dla nas potrzebne jest, by
» 6  do Nie wiemy, jak “   --------- -------------------------- ---------c... m „0 Ruhr i przeciwstawia się całej akcji, z o Da wy
Stinnesy i Uliesesy kapitału. To pewna, konkurencji. Zresztą Anglja stale gra z Fran
ce jeżeli dadzą się Skusić, ich kapitał ®>§-‘cją w „ślepą babkę"!
dzie służył kapital zmowi, nie zaś komunizmo
wi...

Ale ostatnio 'bolszewicy zrobili drugi wy-

Nię zapominajmy, że Anglja i Niemcy są 
związane w tej chwili, dzięki przedstawicielom, 
wielkiego kapitału, ekonomiczuemi interesami 
•i finansowemi umowami, o którjch tu nikt nie- 

łom w swej gospodarce, który będzie miał nie- j wątpi. Nienawiść Niemiec jest skierowana nie
zwłocznie wielka doniosłość praktyczną. M ó-p” f«w  Anglji, lecz całkowicie przeciw rran- 

. . . .  (cji i i^oi^ppw'my tu, jak łatwo się domyślić, o nowym sy-1 .
«ł»m’A nnr« » 5  j  ihril- i Włochy zachowują się z wielką rezerwą, a pisana przez pana

z* ł ’ zaprowadzonym p  ̂ oprawie wszystk'e pi-sma, nawet nie-socjali- delegata rządu polskiego.
Pośw e slvorno. n ci ii--1 o ca nlrinszewików. Tej przełomowej zmianie poewię- ^tyczne, przeciwne są okupacji. Ameryka, po

cimy następny rozdział. Jmimo zamienionych czułości i bankietów na

na Wscffldzie powstała Polska wolna i bogata, 
która byłaby przeciwwagą 60 miljonów Niem
ców. Nie powinniśmy zezwolić, aby ziemie 
Śląska, które głosowały za Polską, oddane zo
stały Niemcom. Gdybj-śmy pozwolili na doko
nanie tej zbrodni przeciw wolności 'ludów, 
pierwsi bylibyśmy jej ofiarami!"

I gdy w tej chwili, nawet socjalistyczna 
prasa francuska, zaczyna trochę pojmować na
sze słuszne prawa w stosunku do Górnego Ślą
ska, zjawia się książka o Górnym Śląsku, m - 

—  Kazimierza Rakowskiego, 
pełna faktycznych

błędów, a tem samem dla nas szkodliwa.
I tak na str. 34 czytamy — „Górny Śląsk 

cześć Viviani‘ego, dotychczas nie wyraziła swej i sam przez się przedstawia bardzo smaczne źró-
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Dziś o godz. 4 popołudniu w salt Tow. Higienicznego ul. Karowa 31, odbędzie się 
WIEC KOBSE'L Omawiane będą: 1) Konstytucja 17 marca. 2) Prawa cywilne kobiet. 
3) Święto robotnicze 1-go maja. Referenci tt. poseł Norbert Barlicki i tt. radni miej
scy Zofja Praussow a i Rajmund Jaworowski.

i n:« przyznałby s)ę '(rząd nie-1 wie-dtaioli ruchach wdychały głęboko powietrze J Demokrałyzm w Aten; 
lie, że dzięki posiadaniu tej pro-'pełne — smrodu, miazmatów, kurzu, stęchłk-1Atenach...! Gdyby go tak 
 — j — ny.  To tak. jak z owym niedźwiedziem, który jdemokratyzmu w iPolsre. «

dla dochodu 
mieeki) chętnie,
wmcji miał znaczno zyski i prerogatywy reali
zowanie Wjpomocą haniebnego systemu eksplo
atacji. Polityka niemiecka polegała na wycią
ganiu największych dochodów z tego nieszczęs
nego kraju i dawania mu wwamian minimalnej 
rekompensaty*4.

Albo na str. 33: ,,Według ich oszacowa
ni*, Śiąak by jm przyniósł w 1912 roku — 672 
nailjony marek samych tylko bezpośrednich po
datków44.

Teza ta zupełnie nie odpowiada Istnieją
cym stosunkom i jest zasadniczo błędna. Niem
cy ze wszystkich iii właśnie eta rają aię do
wieść, te  oddzielenie od nich Górnego Śląsk* 
skazuje je na ruinę i niemożność zapłacenia.
Teza ta oparta na taftom, znajduj* licznych 
■woJeniników zwłaszcza ar Anglji 1 "W Włor 
azech. Piodana, w celu potwierdzenia jej, cy- uczeń, 
Ira 872 mil jonów jest fałszywą, faktyczne bo
wiem dochody nie przekroczyły 12 miljonów, a 
więo przez naiwność autorską, chyba jedynie 
dla propagandy niemieckiej pan Rakowski po
większył je 80 krotnie.

Istotną przyczyną tego jest, id pan Rakow
ski nieuważnie czytał niemieckie teksty, poda
jące 8 miljonów 720 tysięcy, a  nie 872 miljo- 
ny, jako dochód z opodatkowania osób fiaycn- 

' nych i pra wnych z .tytułu podatku dbdhodowego 
dla Republiki Opolskiej. I ten nowy mąż po
lityczny, opierając się na fałszywych przesłan
kach, (buduje iw swojej roreziuilająicej, a  nas 
Krzywdzącej, ndew inności, szereg fałszywych 
ten.

Weźmy dalej. 9tf. 17: — Wywóz węgis 
górnośląskiego do Potoki wynosił przeszło 12 
milionów ton. iPrusy Wschodnie, Zachodnie i

Atenach! Mój Boże? W 
zapytano o rozwój 

Polsce, o rozwój np. ruchu
chcąc odpędź© muchę, kamieniem roztrzaskał 
swemu panu głowę.

(Przepis ministerjalny jest oczywiście słu
szny — w oderwaniu. W naszych szkołach, któ-

chlopsbiego w Polsce (który teraz w osobie p. 
Rataja kieruje naszą oświatą), to widzi mi się, 
byłoby bardziej na miejscu. I cóż nam, do dja- 
bła, z tego, że znamy po łebkach ustrój Aten,

ryeh hygiena urąga wszelkiej szczotce, schlud-} jeśli nie wiemy, kto to był i  co zrobił Lelewel, 
naści i pięknu, jest natomiast absurdem. Mi- i Zaliwski, ks. Ściegienny, .Kapuściński, Miero- 
nisterjum r r ;  dzieciom łykać laseczniki, j sławski, Worcell, Bobrowski, Krajewski Ra- 
,prątki i zer. le tak to jest, gdy mózg' fał, Waryński? Czy „odilowajtszcza44 się u nas
zwiędną a pa, atramentu i maszyn do pi
sania jest za du z .. Na temat szkół warszaw
skich miejskich oraz czystości, panującej w 
nich, mówiono niedawno w Radzie miejskiej, 
ale ponieważ p. minister zależny jest od Sej
mu, ale od iRad miejskich, więc zapewne nie 
zwróci na tę sprawę uwagi.

Podczas egzaminu w szkole b. wojskowych,' 
były oficer, na zapytanie: „jak się 

przedstawiał rozwój demokratyzmu w Ate
nach?44, parsknął komisji w twarz no j ,.został 
ścięty44. Aczkolwiek brak subordynacji i to 
ze strony b. oficera jest niewątpliwie naganny 
(cotby też p- oficer powiedział, gdyby mu tak 
żołnierz zamiast wykonać rozkaz, parsknął 
śmiechem w twarz?), niemniej był to odruch 
zdrowy.

historję Romanowów, ozy uczy się historji pol
skiej niepodległości, czy zapoznaje w szkołach 
z konstytucją i prawami obywatela, czy daje 
się objektywne analizy pojęć: „burtżuazja44. 
„proletariat4', „socjalizm44 i t. p.? Napoleon 
twierdził, że w  szkołach przedewszystikiem po
winno uczyć się młodzież dziejów ostatnich 
wieków.

Sadzę, Że nie jest zbrodnią, gdyby człowiek 
współczesny nie umiał wyliczyć dat wojen pu- 
niókich; twierdzę zaś, że jest nieukiem mło
dzieniec, który n:e zna gruntownie historji 
XVIII i XIX wieku. Hietorja bojówki z roku 
1005 — 7, dzieje „Strzelca44, bardziej przydały
by «ię młodzieży, niż taktyka „szyku rzymskie
go44 — a dzieje demokratyzmu w  Polsce bar
dziej, niż „demokrałyzm w Atenach44.

Zysław.

W dągu kilku tygodni (ostatnie dinii lute
go i marzec) bolszewicy zawarli nie mniej, jak 
5 traktatów, nierównej oczywiście doniosłości. 

.Obok pokoju ryskiego ,i traktatu handlowego 
Poznańskie pochłaniały maezne ilości tego wę- z Anglją ibolszewtcy podjpisala traktat pokoju z
gl* przed wojną. Dziś te prowincje atanowią 
część Polski44.

Cyfr* ta znów jest mylnie podaną, bo w 
rzeczywistości wynosi on* 6 miljonów 025 ty
sięcy ton, wliczając w to już konsumeję Prus 
Zachodnich i Poznańskiego, na wyłączeniem 
Gdańska. Twierdzenie, że również i Prusy 
Wschodnie zostały włączone do Polski, polega 
zapewne na tern, to  delegat pana Korfantego 
dotąd o tom ni® wio(?!) jak «ię rzecz ma w 
istocie.

Cały ten pracowity utwór pana (Rakow
skiego roi się od1 błędów. Setki tysięcy fran
ków wydaje się u nas na podobne utwory zu
pełnie niepotrzebne i jak widzicie często szko
dliwe. Dzieje się t<> wtedy, gdy nasza sprawa 
stoi tu zupełnie dobrze, a dla poparcia słusz
nych naszych fez możemy czerpać dane nawet

Turcją, o którym już pisaliśmy i dwa traktaty: 
z Persją f Afganistanem.

Z obu tych traktatów pierw szeństw o n ależy  
się, rzeaz jasna, traktatowi a Persją. Bolszewi
cy wielką wagę przypisywali możliwości szyb
kiego porozumienia z  Persją, aibowfem «zło im 
o to, by (wyzyskać wielki© niezadowolenia, par 
oująoe tam przeciwko Anglji, która tuż po w oj
n ie  narzuciła P ersji .traktat. czyniący z  n iej w a- 
salayAnglp. Traktat z  Persją, nad którym  pra- 
oowaflii Cziczekin i Karaohan t  który nosił »eh 
podpisy, aczdrolwiok nie wymierna naziwy Aa- 
rgijii. zawiera jednak ważny punkt w art, II, o- 
piewiająicy, że Rosta sowiecka lodmaiwńa udziału 
w jakichkolwiek poczynaoiadb, tam'iierzajajcych 
do osłabienia lob pogwałcenia suwerenności 
Persji i że Rosja ogłasza, jako nieważne 
wszelkie układy i umotwy, zawarte prze® rząd

stał przy M. K. Ż. utworzony Wydział odbudo
wy warsztatów kol., który pr®y pomocy najtęż
szych kok sił fachowych miał za zadani© prze
prowadzać odbudowę wizgi. budowę warszta
tów kol. w oałeim państwie, <a to stosowni© do 
ogólnych potrzeb naszego kolejnictwa. Wydział 
ten, opracował istotnie jaknajbaaxMej szczegó
łów’©, oparte na najnowszych zdobyczach wie
dzy techruicznej, projekty budowy wagi. odbu
dowy, warsztatów w 8 punktadh państwa, pro
jekty, które Interesy i  potrzeby kolejnictwa *1 
całości uwzględniały. ' '•

Ogólne koszta itej budowy w gl. odbudo
wy oblicza projekt na 15 miOjandów, które roz
łożone być mają na 15 rocznych mt po 1 tnil- 
jamdzśa, gdyż zupełna odbudowa wszystkich 
warsztatów kd . w calem państwie potrwaćby 
miała —1 wedle projektu — lot 18, puzyczean 
jednak poszcszeąółn® warsztaty miałyby kolej
no być .puBaczańe w much, pierwszy (Prosz
ków) jitiź po 2 'A latach.

Warsztaty w Pruszkowie zajmują w tych 
pianach miejsce osobne. Projekt odbudowy, 
wypracowany ze szczegółami uwzględniający
mi wszystkie specjalności robót warsztatowych, 
przewiduje zupełne wykończeni© budowy w r. 
1924 tafle, że po 2% latach warsztat byłby już 
w pełnym ruchu. Odbudowa byłaby dokonywa
na m ' en sposób, że obecne roboty w  warsrta- 
tadh pmsmkoiwskicb (naprawa parowozów i 
wagonówj) nie doznaw ałyby  żadnej przeszkody, 
a przedwme w miarę postępowania odbudo
wy stopniowo się rozszerzały. Koszt całej od
budowy 1 % niiliarda mk. wraz z kolonią dla 
-pracowników, pnzytem w ręikauh skahbu bod 

kacji ląd. i  morskiej, oraz łłnasów, przycnem !K?2oataie plac, mury, a  nadto cały taiwentajz 
każdy z artykułów rozgWxsyna aię {wstępem, • y^r^ztaibowy, którego wartość warszawska dy- 
potępiającym politykę caratni, kapitalizmu i  | rekcja kolejowa oblitoa na pól miljarda! Kosz- 
itnperjailizmu. Rosja przekreśla wszelkie kosa- ^  aapiraiwy parowozów i wagonów byłyby o-

* niemieckich statystyk, co też uczynili np. .carski z trzecią stroną n a niekorzyść Persji.
panowie Olszewski i Kramsztyk.

Takie prace, jak p. Rakowskiego, powin-1 dzieliły między silebie
Wiadioamo, że Rosija carska i Anglja istotnie

Persję, jaiko wspólną
ny na przyszłość przejść przez ścisłą kompe
tentną kontrolę, bo nie zapominajmy, że jest 
ona napisaną przez dekgafat rzy du polsk’ego 
dla Górneg® Śląska! Całe jeszcze szczęście, że 
zawiera ona taki* krzycząc© błędy, że nawet 
Niemęy nie ośmielą «ię aa tę p racę . powoły
wać-

Słyszałem już od wielu osób, nawet zbli
żonych pod względem przekonań do p. Kor
fantego i p. Rakowskiego (szczególnie po pew- 
nem zebraniu polsko-francuskiem, na którem 
to p. R. wyrwał eię z bardzo nieszczególnym 
konceptem), że wartoby go w zaplombowanym 
wagonie odesłać do Warszawy. (Pan R. może 
być pracowitym, iaknaileuszym «złowiek:em i 
zagorzałym obrońcą G. Śląska:, — ałe te dano 
n e  wystarczają Jeszcze, by stać się to niepo
wołanym „ambasadorem tegoż G. Śląska44. 
Kiedyż nareszcie skończy się ta smutna szop
ka?!

Storouhnko.
21 kwietni* 1931 r.

sferę wpływów44. Punkt powyższy skierowa
ny jest więc przeciwko Aniglji.

Traktat składa się z 26 artykułów- W a r t  
I  Moskwa wj’rzeka się :polityk,i caratu wzglę
dem Persji i  unitoestwia wszelkie niuiowy, któ
re miały na celu ^pommaójszeniie praw ludu 
perskiego*4. Art. II piętnuje politykę caratu i

cesje, wymuszone ma Persji przen rządy oąr- 
skiet Art. XIII domaga uię od (Persji „nawza
jem44, aby ni© oddała odzyskanych w fen spo
sób bogactw kraju w ręoe strony itnzeciej, leca 
zachowała je dla sdobie. To znaczy, że Rosja 
zabrania 'Persji udzielania ja/kŁchik»iłwiek kon
cesji padrtwom 'kąpćtaJistycónyni. (Jest to zno
wu punkt, wymierzony przeciwko Anglji prae- 
d-ewszystikiesn, ade też dowodni, że Rosja so
wiecka, mii tao zapewnienia w traktacie o nie- 
mioszsirti się w sprawy wewnętrznie Persii, 
dyktuj© tejże, no .jiej wotoo, a ©o 'hi©). Art- XV 
zajmuje się uprawami religlinemi ł izapowiada 
zaprzestanie wszeildej propagandy rdi>giijin.ej, 
u p raw ia n e j za caratu w oetoch fpolitycsnych 
przez różne misje.

Zasługą.© na podkreślenie, że traktat z 
Persją, acizkolwiok przekreśla wszystko zło, 
wyrządzone przez Rosję carską, ni© zawiera 
jednak wyraźnego uznania ndępodleglicśd Per
s ji W art. I mówi się' jedyni©, że rząd rosyjski 
„pragnie widzieć naród perski mepodleglym, 
kwflitoącym4* i t. p.

' ***
Traktat z Afganistanem jest znaczni© 

krótszy i składa się * 12 airt. Traktat tan rów
nież podpisany przez Czi czerlna i Karaichana.

Tu Moskwa już bez osłon występuj©, jako 
„oipiekunfea4* i dlatego spokojni© ipozwala m

caywdścdie normowane skalą płaio, ofbowi^zujf 
cyich na kolejach.

Cały powyższy plan zoetal saheierdawny 
pirze* wicerninigłra i ni. Eberhardta.

Są krajowe liamy, które oświadczyły go
towość przeprowadzenia odbudowy w myśl po
wyższych planów, nadto gotowość wybudowa
nia części- maszyn w kraju tuitejszeiini siłami'; z 
zagran icy  zaś (Ameryka, Anglja) miałyby być 
sprowadzone części, których brakowa wytwór* 
czośó dostafPozyćby nie nwegła.

Bo zatwięrd-zendia planów1 przez p. Eb©r- 
hardta faichow© M a  kol. oczekiwały cfawitt 
loPedy M. >K. 2. rozpocznie odbudowę w myśl 
planów wypracowanych przez Wydział kd . 
speejalmiie do tego .powołamy.

Dłuższy czas trwało wyczekiwanie, aż oto 
nagle," jak wilk w bajce, zjawia się umowai, 
wydzterżaw-iająca warsztaty pruszkowski© pry- 
wttnyttu kapitalMom a Niemreimi ma czele, * 
wypracowane przez kolejowych fachowców i 
przez p. Ebetrhardta zatwierdzone plany, po
szły ma... makulaturę. ■ t

Warto obecni© przytocayć parę szczegó* 
łów z kontraktu, ma imocy którego M. K. Ż. wy- 
■dzierżawią w arsz ta ty  prusrakotw-skie Towarzy
stwu „Wafkol*4 (Warszawslca (I) Fabryka K o  
lejowa1). i i

Art. I umowy powiada, .że państw© wy- 
dzieriaiwia „Wofkołowi44 warsestaty ma 36 la t ,’zawiera wymieniion© wyżej aoboiwiązamiie. Art.

III zajaruuje się sprawą grania Granice te w  art. 1 ma uznani© iwzojeiran© olepodłegłoścdi | m  ^ ^ s z e m  d®emwmym 1 (jeden) mlljom mk.
ogólnych zarysach od'powdada;;ą grantoom » j każdej ze stron, pendewaź w danym wypadku | paczQie> pirzyozetn ,Wafkol“ ma iprawo zrobić
1881 r. Rosja zrzeka się ziem, przyłączonych do \ ..niiepodległość4* Afganistanu jest taka sama, L óbemeamf rahudowaniamii, co chce W ra z ie
Rosji w 1863 r. Art. IV orzeka, że obi© stoony juk „niepodległość** danych prowincji sowieo- Wfi)fSzt państw© wcześniej lu b  po
zobowdlczują się do niemieszamia się w sprawy toch, „sfederowanydh*4 a Rosją. Art- 10 poiwta- lrfaoi skar1jj fojj. „(Wafkolo-

d a, że w celu  iWEmoonaenia w zajem nych et©1 
suników’ pirzyjaanych m iędzy Rosją i AfgamM a- 
mem rząd sowiecki przyznaje A fgan lstan tw i

wewnętrzne, art. V zabrania twwzeoaia obcych 
wioćsk na obszarze każdej zo stron, mających 
ma celń walkę przeciwko jednej a nich. W art-

Mały feljeton. 
Wiena i alali

Wiosna jest porą szczęścia i zabawy dla celu).

VI Rosja zastrzega sobie .prawo interwencji pomoc finansową. A antyku! dodatkowy wyii- 
zbrocjmei w Persji, w razie gdyby Persja sama , cza, jaka to ma ibyć poomoa A więc wsparcie w 
na© mogła zwalczyć organizującej się na obsza-: wysokości do 1 mdiljiona irb. w złoci© lub sto
rze Persji siły, wrogtoj .Rosji, lub państwom B beze rocznie, budowę Ifoji telegraficznej na 
nią zwiszanym. OPtonkt ten zawiera poważno przestrzeni Kushka — Herat — Kaadabar —- 
niebezpieczeństw© dla Pensji’, igdyż Rosja za- Kabul, pomoc w Merownadcacfc technikszuydh i 
wsze może znaleźć powód do twierdzenia, ż a , sfpaojalistach. Ponieiważ traktat nie zawiera 
Persia nie zaradzi sanna obcemu oiidbeapa©- żadnego równoważniica za tę pomoc Rosji, więc 
czeństrwu, temlbardziej,, że lidzie to nietylik© o łatwo sobie wyobrazić źródło tej .jwMkodusz- 
Rosję, *10 też o sprzymierzone z Rosją, pań -1 pości44 rosyjskiej: ndieipodlegtość afgamistańśka 
sibwa, głównie zaś, że ma się tu do czynienia jest poprosto fikcją, pounoc, zapowiedziana 
z wtarołomstwem bolszewtekiem, dla którego. Afganl’stainowi, jest pomocą dla samej Rosji, 
wszystM© drógi są dobre, jeżejM prowadzą ddl dla jadnej z jej prowincji.

staruszków i- babek. ‘Młodzież bowiem i dzie
ci, dzięki temu, że programy i plany szkół u- 
ktadają zasuszone dziadlri i ibiorokr.. >i, wiosny 
nienawidzi. Jest to bowiem czas ■- aminów, 
matur i t. p. dokumentów lichych nlSod nau
czania. W Szwajcarji wiosna jest dla młodzie
ży wiosną, ponieważ rozpoczyna się wtedy o-
kres wycieczek po kraju.

Z czasem, gdy wymrze pokolenie wycho
wane na wzorach rusko - prusko - austrjaek'ch 
i my zapewne pozwolimy żyć młodzieży na 
wiosnę. Tymczasem więzimy ją w dusznych, 
zakurzonych, brudnych i zapluskwionych iz
bach.

Ministerjum nasze, t. zw. oświaty, czasem 
przypomni sobie o tem, że jednak należałoby 
coś zrobić dla młodzieży. Al* wtedy rusza 
dowcipem, jak pan szambelan w komedji Fre
dry, naśladujący Jowiaiskiego w sypaniu przy
słowiami. M nigt. nasze wydał© rozkaz, ażeiby 
dzicei w połowie lekcji robiły przez parę mi
nut jigiaiaastykę oddechową14, t. zn. przy odpo-

■Afrt.

0 warsztaty pruszkowskie.
4© sprawa wydzierżamenia warsztatów

kol. w Pruszkowa/e (przedsiębiorcom prywat
nym ma nazwę „Panamy4* zupełnie zasługuje, 
to z przebiegu całej tej ciekawej afery oikażo 
się dowodme.

Ciągnie eię ona i ©bija po prasie prawie 
już 2 miesiąc©, od momentu, gdy oburzenie 
kolejarzy, zwłaszoaa zaś protest tożyndeirów 
kol., wyciągną! ją z ukrycia na światło dzien
nie. Albowiem cały tom, taki podobno dla pań
stwa złoty, interes muiał być utrzymany w «*j- 
ściMojszej przed opinią publiczną tajem-raiey! 
Zapewne dziwwikaa ©kromność p  Jasińskiego, 
(który, jak® minister, za swój resort odipoiwaie- 
ddalny ponosi lwią część zasługi), mi© ponaro- 
iil* i jemu i ięgo w tej sprawie pamiocoikoin

upływie dzierżawy, ipłaoi skarb kod. „Wafkioio- 
wil!4 b»szta inwestycji imtnius amortyzaicia kapi
tału (którą mb. oblicza sobi© sam przedsiębior
ca!), a .ponadto od tak obliczanej sumy jeszcze 
25 procent premji dla Wftfk®Iu!

Art. III: Cały obecny in w en tarz  warszta
towy sprzedaje skarb kóL „WażMowi" ta  su- 
mę jeden milion mk. p.

A rt VI: Obecnych pracawmaków obowią^ 
żuje się „Wafkol44 zatrudniać tyRoo prze® pól 
roku, ipiotcsem ma swobodę w  doboinz® innych 
sił. , i

Art. XI: Koszta tran^pwrtu wagonów i pa* 
rewozów dto w a rsz ta tó w  I z 'powrotem ponosi 
Skarb, tak sam© koszta jazd próbnych.

Następnie (art- °płaoa Skańb koazż* 
wszelkich m n te r ia ló w  i  koszta roboeizny; dar 
lej: za naprawę parowozów 300%, a za napra
wę wagonów 250% ed wydatku na robociznę,
,następnie Skarb dodaje 15% ad materiałów i 
robocizny na k©sz/a generalne, a ponadto jesz
cze od cal©£° rachnnku dopłaca Skarb 15%, 
jak© zysk przodsiębtory stwa. iPoKatem cło od
sprowadzanych z zagranicy TnaterjaJów j na-

chwaillć aię jmlblitasró© tem, czego to <mi dla ] rzędzi ponosi Sc.arb kojejmry! 
dobra kraju ni© dokonali. S ^  Przytem robić ułatwienia, gwar

Dość osobliwe ©cha sprawa ta wywołuje! ranib'T roi dę i t. d. 
w prasie, echa, świad^azące, że ci‘, którym na! Skarb kolejowy daje „Wafkotowi4* stalą 
tem zależy, nie żałują starań, by interes prae-j zatBoakę n® roboty w wysokości 60% kosztów, 
forsować. Kto śledizi tę historję, spostrzega ta - 1 gdyłby zaś „Wafkol* na termin umówiony ro
ki© np. zjawiska, że .pewne pisma, która s. ,po- ] ^  wykonał, płaci państwu jeden .proeeol 
cząfkm przeciw dzierżawie gwałtownie wy®tę‘ ’ vf  ®®°®ych kosztów naprawy — <za każdy mie- 
■powały, dziwni© później łagodniały. Inne anś siąo spóźnienia, przy ozem za opóźnienia sp©r

Traktat ten uznaje toż „naępodlegość44 Chi- 
V II—XII omawia sprawy kwmmiir! wy ! Buchary.

N /M

zamieszczały enfuzjasitycamę reklamy dla tejj 
tranzakcjL

NałeŻy -wtęo historię całą przedstawić ohro-
nologiozaine od początku, a wówczias okaż a się, 
jak u nas igra się z interesami kraju.

*

Jeam e za poprzednika p. Jasińskiego ao

wodowane przez „vds major44 (siłę wyższą) nie 
płaci sie oczywiści©.

„WafkcT4 óbawiązujie eię przechowywać 
staranni© oddań© mu d© naprawy wagony i 
parowozy, ale nie obo-tiązuj© się ubezpieczać 
je na tiypadek p°żaru!

Warsztaty pruszkowski© noopocaną petmą
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Pr»w' dopiero w r. 1925 (m>Mefeme naprawy ód 
r. 1923).

rak w  głównych wyjątkach brzmi kpn- 
tralrt zawarty przez M. K. Ż. z p- iRotezyMeim
■ spółnikami!

"Wystarczy obecnie niies%>chan>e <w(pros* wa- 
fonto tego kontraktu (porównać ® (planami i 
®°®Btorysaiim wypracowanymi przez faobo w- 
lf)6w kol., proponująr.ych odbudowę ■ prowa
dzenie warsztatu w własnym .zakresie, przez 
^°tei, a wówczas uderzy w oczy ciężka szkoda, 
N te  kontrakt ten, pod samymi tylko finanso
wym względem, wyrządza krajowi.

1 Nadmienić pmzytem należy! itę podobno 
pierwotnie proponowaną była dzierżawa aa 99 
Iwt, dopiero, gdy skandal wyszedł aa jaw, zni
żono ten. okres na Jat. 36. Również w pierw- 
*zym projekcie -kontraktu sprzedawano „Waf- 
fcotowi** -inwentarz warsztatowy tylko za. pół 
mfljona, później -dopiero podniies-iion-o -cenę do 
tmLjona.

Ty mcaaisoni -warszawska dyrek-cja koił. ob- 
fic*yła warR>śó in«-entarzu na pięćset miljo- 
n®w. Samych bowiem tytko ob rab iarek  zak-u- 
pjła kolej do warsztatów pruszkowskich w  no- 
Ira izb, t bieżącymi %a drcadzteścia parę roiljo- 
« o tt. A p p . Jasiński i E berhard t cihc-ą cały ten 
inw entarz sprzedać za jeden m it jon!

Ileż będzie państwo kosztować rocznie 
pnzy tym -kontrakcie naprawa -parow-oeów j. wa
gonów ? Pomówimy -o -tern jeszcze bliżej, tu n-a- 
razie -zaznaczamy, iż wedle przybliżonych obli- 
<weń Skarb kol-ejowy — oprócz normalnych 
kosztów naprawy w własnym zakresie — do
płacać będzie 'jeszcze „Wiafkolowi**, -w myśl 
fcontrajfc| poczynając -od roku 192P, a więc -gdy 
warsztaPbędzde w pełnym .ruchu:

a!> Główna naprawa, parowozów, dopłata 
do każdej -sztuki (ponad normalne toos-zta) po 
^ witi. 700 ty®, rok. -za 200 sztuk, razem 340 ro1!- 
i°nów rocznie.

b) Główna naprawa, -w-ag-i--nów osobowych: 
Bs 500 wagonów rocznie po 600 tys. rok. do
płaty ud wagonu, razem 300 milj®iiózo.

d) 3-letma naprawa wagonów towar, za 
0,000 wa-g. po 130 tys. mik. dopłaty -od wagonu, 
°gółe/a 73(| miljonów.

. ( zy ponad koszta normalne dopłacać bę
dzie państwo za naprawy pod a), b), c) rocz
ni] e 'Otgółem Wiljard ps.ręset wiljonów!

•leżeli d-oda -sio do tego jeszcze w przyibli- 
żenim dopłatę (ponad koszta normalno) za 900 
wagonów osobowych średniej naprawy te 
Skarb kol. przepłacać będzie ro-ceinte p-ółttiora 
toiljarda więcej pomad te, co ta -naprawia ko
sztowałaby w warsztatach pań sit wnwyeb.

T° przepłacanie ma trwać 36 la#!
A tymczasem- projekt inżynierów koił. ©Ib- 

Keza, że za -półtora miliarda wybuduje się cale 
Warsztaty pruszkowskie do końca r. 1923 7oraz 
B kolonią dla pracowników.

Gdy szczegóły tego -kontraktu, trzyrnairnego 
w tajemnicy, dostały się  do wiadomości1 iniży- 
nJ-erńiw i in-n.v-oh pracowników tod-, -za-wtrzało w  
ich szeregach, a echa tego wrzenia odezwały 
się  w prasie. A wówczas-p. -Jasiński stanął do 
walki w  obron-ie kontraktu i najdzikszym topo
rem, p rzypom imaj acym najgorszy albsolhityam 
car s-ki, groźbą zawieszenia w służbie lub wy
dalenia, usiłował p-ra-ciowmiiikom kol. -sikn-eM-o- 
wać usta, i zmusić ich do milczenia, byle tylko 
dm -epinjj publicznej żadne dalsze o tymi kon
trakcie ską-n-daliraaiym mi© dostały się wieści-.

Ale o tero wszystkiem -w następnym arty
kule

Kca.

WACŁAW WOLSKI.

lMii „lity oj tanie”.
MTiZJA ZMARŁEJ.

...Wywołana z kimmeryjskich mroków 
ipizez moją tęsknotę, przyszła 'krokiem wol
nym. widmowym, -baśmowa-złoci-sta Ukocliana 
moja,- o dużych, czarnych oczach mdlejącej, 
®ra-nteinej gawlłi, o -kruczych (aż wpadających 
W fbłękit), gładko przyczesanych włosach, w 
tercjarskim, ubogim habicie, przepasana bia
łym sznurem św. I raneuazka. Anięłsk; u- 
śmiech, jakim mnie powitała, -który, niby nimb 
jakiś święty, wypromi-en-iał -się z jej duszy na 
cudne, śniade, zadumane o Wieczności, lico, 
mówił mi -o n'eznanem (lecz mgliście przeczu- 
wanem) niebi © Wszechwied-zy i W szecłuikot- 
charca.

— -Czy dobrze Ci tam, gd-zite teraz jesteś, 
najdroższa? — spytałem ją kornie, nieśmiało, 
schylony do jej biednych stóp złocistych, bo
sych, i całując skraj jej -ubogiego, franciszibań- 
skiego habitu. . ,

— O.h, dobrze mi jest..- jak dobrze.
odrzekła roi cichym, słodkim głosem, ̂ jakim 
mówiła zawsze za życia (z tą różnicą, -że teraz 
*dal mi się on cichym, do pianftss-ma przy-tłu- 
m-ioinmi chórem wielu dusz kobiecych..). Na
kw.eci-stym, jasnym tarasie, wsparta o cudną, 
•'.lotą balustradę, iaka mi się dawniej tylko ma
rzyła w bajkowych snach, pochylam się (aż do 
omdlewania z zachwytu) nad świetlistą, f'i-oi 
kową tonią Cudu! Ach, ty nie masz pojęcią, w 
to jest za szczęście!.. Te wciąż przelatujące, 
roześmiano ■odblaskiem uśmiechu Boga. anio
ły! I ta boska, niebiańska, fijołkowa wo-ń!

...I tutaj rich', zadumany, słodki jej 11' 
ńm ech wypromi-enił z siebie laki b-ezmia-r nie
pojętego szczęścia, iże, nie m-ogą-c (będąc zam- 
knJetym w m-oj-em mrocznem więzieniu ciała 
i krwi) zrozumieć, ó czem ona właściwie mó* 
•wł. odczułem przecież tak daleki odem-nie. ta- 
iemns sens lei słów....

„KOBOTN

.. J  zapłakałem nad V*bą. że wciąż jeszcze 
się tłukę w krwaw ej kaźui zmysłów, że jeszcze 
nie umarłem...

...A nad tjnm moim bólem pochylał się z lito
ścią j ze zrozumieniem złoty, wtajemniczony 
uśmiech Zmarłej...

„Ipreiiffl w W- •
Autor znanego o-św:adczen>a Narodowe

go Zjednoczenia Ludowego, p. Str-oński, w  kil
ku już artykułach stara się dowieść, że „Na
czelne Dowództwo -wprowadziło w błąd Rząd i 
,Sejm“ w okresie wyprawy k ~wski-ej. -P. 
Stroński powołuje się na depeszę c ucha, który 
miał odraczać ofensywę. Depeszę tę Nacaeln-e 
Dowództwo ,,u-taiło“. Otóż nie wiemy, czy ta
ką depeszę Foch rzeczy wiście wysłał. Natomiast 
w owym czasie nie tylko Rząd, lecz każdy po
seł, orjentu-jący się w polityce zagranicznej, 
mógł w-odzieć j wiedział co następuje. Enten- 
ta pod naciskiem Anglji oświadczyła, że nie 
bierze odpowiedzialności za, posuwanie się a-r- 
mji -polsk'ej na Wschodzie. Tego „Naczelne 
Dowództwo*1 ni© mogło ..utaić *, bo o tem ci 
członkowie N. Z. L., którzy wtajemniczyli się 
w sztukę czytania — mogli się dowiedzieć z 
pism. Pozatem jednak Komisja spraw- zagra
nicznych -wiedziała, że Foch obiecuje iPols-ce-— 
pomoc wojeftną. czem tylko można. F-o-ch do
radzał Polsce nie zawarcie pokoju, jak można 
by przypuszczać z -pisaniny p. Strońśkiego, lecz 
dosłownie niemal — odgrodzenie się od Rosji 
„drutem koleza.dym“, walką pozycyjną na do
tychczasowej linji bojowej. Otóż nie potrzeba 
chyba tłomaczyć, że taka wojna była dla Pol
ski niemożliwą. -Należało wówczas zawrzeć 
pokój — ale tutaj, popełniono błąd iborysowski, 
za który muszą przyjąć solidarnie odpowie
dzialność: Naczelne Dowództwo, Rząd 1 wszy
stkie stronnictwa burżuazyjne.

A dalej — wyprawa kijowska. „-Wprowa
dzeni© w błąd“ ma tu polegać na tem, że p. 
Skulski rzekomo nie wiedział o zamierzonych 
politycznych _ hasłach tej wyprawy. A jednak 
p. Skulsk; -gorąco stanął w obronie traktatu z 
Petlurą, który był opracowywany przez długie 
m1es:,ące i w k/órego układaniu p. Skulski brał 
jaknajczynntejszy udział. O długich rokowa
niach w sprawie tego traktatu wiedzieli dobrze 
wszyscy — j. p. Skulski nie ukrywał tego chyba 
przed swoim klubem. Więc chyba dla nikogo 
nię mo-gło być tajemnicą, iże wyprawa na Ukrai
nę będzie i musi być prowadzona pod hasłami 
polityoznemi, to znaczy w sojuszu z Ukraińską 
Republi-ką Ludową. Dlatego właśnie endecy 
nie ch-cieli tej wyprawy, zamiast tego doradza
jąc — nie zawarcie pokoju, lecz... wyprawę na 
Moskwę. '

Dlaczegóż więc teraz p. Stroński inn-i Du- 
banowi-cze udają głupich i „wprowadzonych w 
błąd“. Wprawdzie daje to im sposobność ata
kowania Piłsudskiego — ale pociechę tę mu
szą okupić wystawieniem sobie świadectwa po
litycznego niemowlęctwa („byliśmy wprowa
dzeni w błąd!**). A cały sens tego jest ten, że 
klub Dubanowicza chciał wtedy robić polity
kę p. Grabskiego, a musiał robić politykę p. 
Skulskiego, który solidaryzował się z Piłsud
skim. Stąd wściekłość, która teraz znalazła so
bie ujście.

Zblizka i z daleka.
SPRAWA DEBSA.

Czytelnicy nasi znają nazwisko socjalisty 
amerykańskiego Debsa, kilkakrotnie stawia
nego przez klasę robotniczą Stanów -Zjedno
czonych jako kandydata na urząd prezydenta 
rzeczypospolitej amerykańskiej. Debs był prze 
ciwnikiem wojny i agitował przeciwko przy
stąpieniu Stanów Zjednoczonych do wojny 
światowej. Z tego tytułu został odd-any pod 
sąd* i skazany na dziesięć lat więzienia. Od
siaduje więzienie w Atlanta.

Stawiano jego kandydaturę podczas ostat
nich wyborów i klasa robotnicza głosowała za 
nim. Zyskał więcej1 głosów, niż kiedyko-I' 
wiefcbądź, chociaż siedział w więzieniu i 
z poza kraty więziennej porozumiewał się ® 
wyborcami swymi. Wielokrotnie od chwili Uj 
kończenia wojny podnoszono sprawę amnestji 
dla Debsa. Zawsze on atoli oświadczał, *e 
przyjmie amnestję- tylko w granicach ogólnej 
amnestji dla wszystkich z tego samego tytułu, 
co on, albo z tytułów podobnych Biedzących 
pod kluczem w więzieniach amerykańskich.

Senator Harding został niedawno prezy
dentem Stanów Zjednoczonych na miejsce 
Wilsona i sprawa Debsa, pokonanego przez 
niego przeciwnika, stanęła w polu widzenia 
„Białego Domu Waszyngtona**. Harding V°~ 
leci!, pod wpływem agitacji robotniczej -i gl°- 
śn-ej a wytrwałej op-inji' publicznej, miimisitrom 
swoim rozpatrzeć akta tej sprawy.

'Pewnego dnia sekretarz stanu dla spra
wiedliwości —- t. j. wedle naszej terminologii 
minister sprawiedliwości polecił dyrektorów/ 
więzienia w Atlanta, aby wypuścił Debsa i po
prosił -go. -aby udał się dd Waszyngtonu w ce
lu pokonferowania z ministrem w jego spra
wie. Zawiadomiono więźnia, który w A tla n 
ta nosił na piersiach numer 9642 i pewnego 
poranku Debs wyszedł z więzienia w zwy
kłym, cywilnym stroju, wsiadł na pociąg 'bez 
najmniejszej eskorty, -pojechał do Waszyngton
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nu i zgłosił się dlo ministerjuim sprawiedliwo
ści. Tu został przyjęty przez ministra (nosi 
nazwisko Daugherty) i rozmawiał z nim w cią
gu trzech godzin. Po ukończeniu rozmowy 
udał się na kolei i wnóoił do więzienia. Opinja 
publiczna poruszona zachowaniem się ministra 
w tej sprawie, podzieliła się na dwa ,obozy: 
mniejszość reakcjonistów protestowała prze
ciwko „konferencji ministra sprawiedliwości 
ze złoczyńcą nr. 9642, odsiadującym zasłużoną 
karę w więzieniu w Atlanta**. Olbrzymia więk
szość pochwaliła krok ministra, który złożył 
publiczny dowód, że zdaje soibie sprawę z w a r  
tości- moralnej i z autorytetu moralnego Debsa. 
Daugherty polecił ogłosić w dziennikach, że 
działał z całą świadomością i z wiedzą prezy
denta Hardinga. Zajęty jest studiowaniem akt 
sprawy Debsa. Uważał, że skazany może mu 
być ipomocny i wytłomaczyć wiele rzeczy, któ- 
reby uszły jego uwagi, a które mlogły były 
ujść nawet uwagi sędziów, którzy działali pod
czas wojny i znajdowali się pod wpływem 
czynników, które dziś już nie mogą stanowić o 
winie i karze. Jest bardzo zadowolony z -wi
zyty Debsa. ,

Opinja szerokich mas poparła ministra. 
Opinja ta jest przekonana, że Debs lada dzień 
będzie wolny i że wróci do dawnej działalno 
ści swojej.

iGdyby u nas ministrowi sprawiedliwości 
zaproponować, aby konferował z więźniami', 
odsiadującymi więzienie z tego czy innego ty
tułu, oskarżonymi albo skazanymi z tytułu te
go czy innego artykułu kodeksu carskiego z 
roku 1903! Nikomuby na myśl nie przyszło, 
aby to było możliwe. Po co? Znaleźliby się 
wnet ludzie, politycy, dziennikarze, kłórzyby 
zaezęli wołać, że minister sprawiedliwości pod
waża autorytet sprawiedliwości, prawa, pań
stwa! Że wyrażając zaufanie do więźniów, za
chęca się do występnej działalności! Że staie 
siię współwinnym wzrastającej przestępczości. 
Że słowem: nie spełnia obowiązków, które na 
nim ciążą. I minister sprawiedTwości ze stra
chu przed tą częścią opinji publicznej skapitu
lowałby, gdyby na chwilę chciał posłuchać gło
su rozumu albo głosu serca.

Henryk Bezmaski.

Z ł o t e  m y ś l i
Chlcuć wtiete serca Jest pomiędzy tud&nd, Je

dnakże wszędzie pod słońcem, mawelt w lamarecie, 
nawet iw najtwardszem więzieniu, te®, co nroio
płacić, majdzie inne przyj ęcdie, inne głosy i twarze, 
niż tętn, co v& sarno serce liczy.

"Większa to nierównie ofiara pracować tam, 
gdzie się jest długą, nliżeffii tein, gdzie się jest pa
nem. (Deotyma).

Jeżeli najdrobniejszy atom1 nie ginie w natu
rze, choć się od swych związków odrywa i wy
zwala, to również 'ludzkie myśli i uieaud'a, chociaż 
bezimienne S z immemi ^pojone, poaosl^ą raa wie., 
ki w duchu świata.

CSzyn imcziciiwy brona się sam, niecny — ucieka 
do jakiejś świątyntB, (bo ona mu zapewnia niety
kalność. (Al Świętochowski).

Patriotyzm s t a n i u .
Wiadomeim jest powiŝ edhiniei że dla obrony 

Ojczyzny ruszył, kto mógł, w szeregi armji.
Obszarnicy aobotwląBaJi się wówczas zapewnić 

żonom po p»d'egłycfa prze® pól roku utrzymanie, t. j. 
połowę świadczeń pa mężu; tnie powiedziano jea- 
nak raid, co stanie się z żonami i aerotaml po po
ległych ipo .upływie tego czaisu. a, i

tP. Antoni Baraniorwiski, dzierżawca majątku 
Wblic®, w powiecie wanszawskiim, trzymając się 
ściśle przepisów, po upływie pól noku wniósł sikał- 
gę iż żona poległego w wojsku polskiem Czarnec
kiego FrancAszikia jest nhu zbjitecziaą, pomimo, iż 
cbodżiła do pracy, a w czasie jej cbonoiby zastępo- 
wtał ją młodszy brał.

Sąd gminny w' Micikt iowie wydał na życaeniie 
p. A. Baramoiwiskieg-s w dn. .27.11 Ib. «*■ „sprawiedtir 
wy*‘ wyrok, na mocy którego Czarnecka miała, być 
usuinięifea z majątku w dniu 15JII to. r.

KomKwiaife ściśle 'wykonał palec dnie 1 od dn. 
15 Marca Czarnecka! wraz z ą-miesięcznem dgiieo- 
fciem, zmajduije się bez dachu nad głową.

'Gdy zapadł wynolk. Czarniecka zwróciła siię do 
władz wojskowyich, gdzie uzyskała odpowiednie 
ziaświadczetnie i prośbę de p. (Baranowskiego, aiby 
w dalszym diągu zatrudnił Czarnedtwr i pozostawił 
ją w! miiestakiainSiż gdyż jest w aorytycwniem położe
niu.

Cóż jednak znaczy dte BogoojtzyźniaiiegO1 pa- 
trjioty władza wtojisfcowia:?

Domagamy się przeto od rządut przepnowadae- 
nia natychmiaisilowTego śledztwa iw sprawie pokrzy
wdzonej irezerwiśtki, która 'bezpodstawnie zastała 
usunięta z pracy a wyrzucona a aniesżkamia.

Kronika sejmowa.
Od dhia 26 kwietnia rozpoczynają się po

siedzenia komisji sejmowych: administracyj-
lej, skanbowo - budżetowej, prawniczej, mor
skiej, wodnej j podkomisji zdrowia publiczne
go.

'  * *  ' ~

iW diniti wcaorajsEyim obchodził Marszałek 
Sejmu, poseł .Wojciech Trąmpczyński i  dyrek
tor kainoelairji sejmowej p„ Jerzy Ponrykaiski 
ulroczystości inmeniiniowe. Delemcie ppsaciz^BÓl-

3

nych Mubów złoiyly p. Marszalkowi życzenia, 
oraz wręczyły tekę, oprawioną w safjan, w 'któ
rej zawarty jest pisany ręcznie na papierze 
■czerpanymi teiksł Konstytucji.

Xr nika polityczna.
Wczoraj o godz. 10-ej rano powrócił do 

Warszawy z Poznania Naczelnik Państwa.
***

Dnia 28 b. m. nastąpi w Mińsku wymiana
dokumentów ratyfikacyjnych traktatu ryskiego 
między przedstawicielami Rzeczypospolitej 
Polskiej a przedstawicielami rządu Sowieckie
go.

* *
*Przyjazd sowieckiej delegacji repatria

cyjnej, który miał nastąpić wczoraji wieczo
rem kolo 10-ej, uległ zwłoce. Według infor
macji z kół kolejowych, pociąg z delegacją so
wiecką przybędzie dm Warszawy dtziś w go
dzinach rannych.

**
'Przewodniczący .polskiej komisji granicz

nej, p. Wasilewski wyjeżdża w Środę do Miń
ska. **

*
Zapowiedziana już fuzja P. A. T. z East* 

Express*©™ ma nastąpić niebawem. Na dyrek
toria no'weij agencji został wysunięty p. ^a- 
doś, oibecny kierownik wydziału prasowego 
Miń. Spraw Zagranicznych.
Komisja Kontrolująca w Wilnie i Grodnie.

Do1 Wilna przybyła i z KiO'wn'a część komi
sji kontrolującej Ligi Narodów, mianowicie 
członkowie jej Usąuiano i Tsutsuń w towarzy
stwie oficera łącznikowego litewskiego Belu- 
nasa i d'wu oficerów polskich. Nazajutrz po 
przyjeździe komisja udała się do Grodna ce
lem zbadania pasa neutralnego oraz porozu
mienia się z przedstawicielami władz Rzeczy
pospolitej 'Polskiej. Podczas konferencji z wła
dzami potokiem! omawiano ponownie sprawę 
przywrócenia komunikach na linji Grodno— 
Wilno, czemu sprzeciwiają się Litwini, zaj
mując w dalszym ciągu odcinek Oikieniki1 — 
Orany. Obaj członkowie komisji Ingi Naro
dów stwierdzili, że presja, wywierana przez 
nich na rząd kowieński w 'kierunku umożli
wienia bezpośredniej komunikacji Grodno — 
Wilno — pozostaje 'bez skutku.

'Bawiąca obecnie stale w Kownierłjamisja 
Ligi' Narodów będzie co tydzień wysyłała do 
Wilna swoich przedstawicieli dla uittrzymauia 
stałego kontaktu z członkami komd'sjji, ' prze-
bywającynti w Wilnie. (E. E.).

*
• « *

W dniach najbliższych rozpocząć snę mają
dalsze rokowania polsko - gdańskie. W nie
dzielę wieczorem udaje się do Warszawy dr. 
Voikman wraz z kilku przedstawicielami dele
gacji gdańskiej, poczem wraz z delegacją pol
ską powróci do Gdańska celem ponownego 
podjęcia rokowań.

Przewodniczący delegacji gdańskiej sena
tor Jewelowsky otrzymał za zgodą senatu ur
lop miesięczny celem poratowania zdrowia- 
który rozpoczyna się w maju, zastępować go 
ibędlą senator Voikman i Esohert. (E. E.).

L1kwidacja własności obcej

Na .podstawie traktatu wersalskiego na ob
szarze Rzeczypospolitej podlega likwidacji 
wszelka własność zarówno ruchoma jak i nie
ruchoma obywateli niemieckich, austrjaokich i 
węgierskich. W myśl tej zasady w ‘byłej dziel
nicy pruskiej uledz ma likwidacji około 6000 
osad kolonizacyjnych oraz 200 — 300 tysięcy 
morgów Własności większej poza objektami li- 
kwidacyjnemi w miastach (nieruchomości zakła
dów przemysłowych, fabryki, realn<^?ci i t. d.).

Likwidacji ni© podlega własność osób, 
które w dniu 10 stycznia 1920 roku miały oby
watelstwo polskie. Obywatelstwo te posiadały 
na obszarze byłej dzielnicy pruskiej wszystkie 
osoby, które w czasie od 1 stycznia 1908 roku 
do 10 stycznia 1920 roku miały tutaj stałe miej
sce zam esźkania oraz wszyscy ci, którzy się u- 
rodzili na terytorjum Rzeczypospolitej z rodzi
ców mających tutaj stałe miejsce zamieszkania, 
Osobom tym przysługuje prawo opcji na rzecz 
obcego 'państwa, lecz chociażby skorzystały z 
tego prawa, własność ich ni© będzie podlegać 
likwidacji.

Niemcy usiłują odmienni© interpretować 
artykuł ©o do opcji. Dowodzą oni, że wszyst
kim Niemcom przysługuje prawe opcji bez wy
jątku. Interpretacja ta ni© jest zgodna ze śri- 
słem brzmieniem traktatu . (E. E.).

Szczegóły konwencji pel8ko-m®m,tećklej_
W myśl ant. 3 ilsoraweucji poteko-gdańskiej de

legat polski Olszowski przed podpisaniem lcoir.ve:n- 
cjsi tranzytowej zwrócił się w tej sprawie do sen--, 
tu gdańskiego, który w caołM .przyjął projekt kor- 
weheji itranzytO'węj. przedłożony przez rząd pohki. 
Konwencja tranaytowa reguluj© ostatecznie sprawę 
koimanniilcacjii między Prusami wschodinietn i i po
zostałą częścią Nieimiec drogą lądową i wodną. 
'Kommefflicja obejamije szereg klauzul poliljiOBnych, 
dwtyczącjfrih (pmzewoziu: materjałów wnjeofeTcłt, poczt, 
tełęgrafów, telefonów', żeglug, samcchodów, cel i 
pastapoirtów. Pwlska nń© zgodznla sie ma swotof-ny 
tranzyt powietrzny. Po ratyftecjii bonwemeja bę
dzie wprowadzona w życie stopniowo : tranzyt wo;- 
abowy za miesiąc, tranzyt wodny, samochodami i 
imotocyklaimi w tirzy mieniące po Klau
zule, dotycząc© kodei, poczl tegratów, teiefondw 
wprawadzone hędą w żvc.ie aa majK '-aSar.1922. Do 
■tego czasu stosowany będzie, za wspóOaeai Porozu
mieniem, prowizoryczny układ ■co.ieiawy. DeleW 
pjadslkii OJSEOWski' sastraest, Lz epoK5-»;agaayt .uUdtob
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wejdusi© w  moc dopiero po dostarczeń tu -prawa Niem- wiemoja podkreśl® wyraźni©, iż praejiaizd I tranzyt
cy Polsce 854 lokomottyiwt, przyznanych feji praca 
kumosię rBecaoranawieów pod praewodniofcweim Ta- 
naUd.. Btóot tego Nitemcy winny anulować rooporzą- 
dswnite ® dinia 25 i 30 lupę® <1920 <r., Mibramiając© z© 
względu ma meutraliność urlem-ieciką oraz w z w i ązk-u 
■ w©jmą polsko-rosyjską przewozu wielu tawairów, 
ratowaWifeowasiych, j«ko materjai .wwjmny. Niem
cy fówależ mają się aobowląaać do wykonania 
ścisłego ant. 501 toyiktaitn* w sprawie itramybu oraz 
do takiegoż wykonania decyzji późniejszych, (które 
mogą być powzięte przez kronii-sję Tanztoi, w Iwe- 
Itji dastareaemiia praca Niemicy Pofeo© taboru. Kon-

poddega prawom polskim, dotyczącym porządku o- 
raz -bezpieczieństwa pulbliczmiego. Władze polskie 
sądowe * policyjne będą miały prarwo wykonywa
ni® swych czymnońci w stasumikiu do pasażerów, ko
rzystających z pociągów tranzytowych i dokom-ywu- 
jąto .w razie potrzeby rewizji i  aresztowania. Wszel
kie spory mogące wymntaąć z zastosowania łub in
terpretacji konwencji będą poddane sądowi nieu
stającemu arbitrów, rezydującemu w  Gdańsku, a 
złożonemu i  preedstawhseli Polski i  Niemiec, pod 
przewodmiotiwem Norwego. (E. E-).

Sprawa odszkodowań.
PRASA NIEMIECKA 0 PROŚBIE 0 POŚRED

NICTWO.
Berlin, 88 kwietnia.

(E. E.). Obecnie, kiedy prośba Niemiec 
a  pośrednictwo Handinga w ąprawie odszkodo
wań ponikfflia zupełne fiasco, prasa -niemiieoka 
(różnych odtcdtenti występuje gwałtowni* prae- 
diwteo Fehirenlbaichoiwi a Srmonsowi, autorom 
tej prośby.
WŁOCHY NIE WEZMĄ UDZIAŁU W SANK

CJACH.
Rzym, 23 kwietnia.

(B- E.). Dziennik „Epoca‘l‘ donosi, ża wio
ski (minister spraw zagranicznych, hr. Sfotraa, 
(oświadczył, ie -pamirnio zupełnej jedraoimyśtaio- 
ści z państwami E nteaty  w sprawie wykonania 
traktatu ■wersalskiego, Włochy nie mogą wzdąć 
udziału w eankejach wojskowych praeriiwilco 
Niemcom.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Paryż, 28 kwietaia.

(P. A. T-). (Hawas). DziemnikS stwierdza
ją, tże Ameryka, odmawiając przyjęcia modd po
średnika, zniszczyła pułapkę zastawioną przez 
Niemcy, godząc się zaś na ewentualnie przed
stawianie państwom 8pr.zyiniieraon.yim nowych 
propozycji niemiedkiich, przyparła Niemców do 
jniuru.

NIEMCY NA DRODZE SKRUCHY.
Paryż, 28 kwietnia.

(E. E.). Depesza Havaaa a Londynu poda
je tekst noty przesłanej .przez niemieckie mi- 
ndsterjum_ spraw zagranicznych ambasadzie 
niemieckiej w Londynie z poleceniem nie
zwłocznego doręczenia noty rządowi atngiel- 
eWemu. W nocie wzmiankowanej Niemcy przy- 
mają, iż pnywrócenie ipokoju okon'omrijczmego 
ma całym świeci© j*est sprawą konieczną i zga
dzają «i>ę na to, że tery tor ja zniszczone .powin
ny być odbudowane przez sprawców zniszcze
nia, Rząd niemiecki wyraża zdanie, ie  do czasu 
dokonania odbudowy, nd« zaniknie uczucie nie
nawiści pomiędzy narodami zainieres owamemi 
Niemcy oświadczają zupełną gotowość współ
działania <w odbudowie ,pńzy pomocy wazellkiich

wem trw aniu, zwy-cięsitweim Greków. -Ze sitro- 
ny tu reckiej wzi ęło w te j b itw ie udział £> dy
wizji i 3 sam odzielne pułki.

Berlin, 23 kwietnia.
(E. E.). Gabinet pruski ukonstytuował się 

ostatecznie. Dominikius, który .początkowo od-, 
rfiówij przyjęcia teki ministra spraw w ew nętrz
nych, w -końcu wyiraaił ®wą zgodę na postawio
ną mu prapoizycję.

I-

środków rozporząńzalnyeh -i postarają się wy
czuć pragmeni-a indywidualne każdego z 
państw zainteresowanych.

Komentująo wiadomość powyższą, ,yM:atiin“ 
oświadcza, iż pod wipłyiwieim stanowczości 
Brianda too, w którym przemawia rząd nie
miecki, uległ radykalnej zrmianiie.

GŁOSY PRASY AMERYKAŃSKIEJ.
N0wy-J°rk, 23 kwietnia.

(iP. A. T.). (Havas). -Prasa pochwala od
mowne stanowisko Ha.rdin.ga .w sprawie P°" 
średiniictwa i przyjmuje jego decyzję, jako do
wód wyraźnej solidarności Ameryki z mocair 
siwa-mi sprzymi erzoinemi i zaprzyjaźni.oneimi.

NOTA NIEMIECKA.
Londyn, 23 kwietnia. 

(IP. A. T.). Lord Riddel podał telefonicznie 
dziś wieczorem z Hyihe następującą notę rzą
du niemieckiego, która przez berlińskie mini- 
sterjum epraw zagranicznych została przetele- 
fonowana ambasadzie niemieckiej w Londynie 
z uwagą: Proszę następującą notę wręczyć rzą
dowi angielskiemu, oraz donieść nam teletoni- 
cznie o wykonaniu tej prośby.

Niemcy są bezwarunkowo przekonane o 
nieodzownej konieczności, by celem sprowa
dzenia pokoju gospodarczego w całym świeci© 
zniszczone tereny wojenne zostały odbudowa
ne. Dopóki to nie nastąpi istnieje niebezpie
czeństwo, ie uczucia nienawiści będą nadal 
trwały wśród dotkniętych wojną narodów. (Z 
tego powodu oświadczają Niemcy jeszcze raz 
pełną gotowość współdziałania w tej odbudo
wie wszystkiemi siłami i środkami, kióremi 
rozporządzają. ,, •

JESZCZE JEDNA NOTA. '
Berlin, 23 kwiefnia.

(IP. A. T.). Rząd niemiecki postanowi! wy
stosować do Handing* nową notę, zawierającą 
nowe propozycje odszkodowań. Nóta ma być 
wysłana dziś, w loibotę wieczorem. Kluby par
lamentarne zastrzegły sobie poinformowanie 
ich o treści nowej noty. Nota uzyskać ma ró
wnież aprobatę komisji Spraw zagranicznych.

\mm w Hi cję z .Warszawy, i i  toomrója międzysojusanScza

(Telegram własny).
Berlin, 28 kwietnia.

Zasługuje na uwagę fakt, iż® zarówno pre
zydent ministrów Rzeszy — Fehrenbach, jak 
też prezydent ministrów IPkus — Stregewalst 
oraz prezydent ministrów Baiwarji — Kahr są ‘ 
przywódcami partji katolickiej. Tern wytłóma- 
czyć się da .prośba o pośrednictwo, *ki erowane 
do Watykanu.

Odmowa Ameryki przyśpieszyła wysłanie 
nety Simonąa do Komisji Reparacyjnej, by dać 
podstawę dla konferencji prezydentów mini
strów Anglji 1 Francji, mającej się odlbyć w  
niedzielę. Nota domaga się uwzględnienia pro
jektu odbudowy, opracowanego prze* klasowe 
związki zawodowe.

„VoFwfirtts“ pisze: „Oby dyplomaci nie do
puścili, by przemówił układ wojskowy francu
sko - poiski**.

Socjaliści prawicy ostro napadają na rząd 
pruski. Znaczne zbliżenie między socjalistami 
prawicy i niezależnymi.

Przesilenie w partji komunistycznej trwa 
Czlonkowie wydaleni odmawiają złożenia man
datów poselskich. • (Mowa tu widocznie o po
słach Brassi©, Daumingu, Klarze Zetfcin, Geye- 
rze, Hoffmanie i in., którzy wy dali protest prze
ciwko polityce centrali .partji i wyrazili swą 
solidarność z Levim, Re<L),

Schmidt.

na Górnym Śląsku w aprawtoeidamlu awojem 
stawia wniosek paraeiprowadmenila na Górnym 
Śląsku liinji granicznej w ten eposób, by Pol
ska otnzymała okręgi o przeważającej łudimości 
pofliskdiej, między liimend okręg Pszazyny,- Ryb
nika 1 Tarnowskich Gór. Niiemccum pooDośrtawio- 
ne będą temeny wumieszkale praea wftęiklSBiość

KOHERENCJA W LYMFN1.
, Paiyż, 2® kwietnia. 

(E. E.). !W czasie spotkania w Lymipne 
Lloyd George i Briand wypowiedzą również 
swoje zapatrywania na sprawę Górnego (Ślą
ska. Briandi w towarzystwie Berthelota wyjeż
dża do Anglji dnia 28 b. m.

TEROR NIEMIECKI.
Brtom, 23 kwietnia. 

(E. E.). W  pow. Gliwickim w miejscowo
ści Tworóg Mały Niemcy edemo4ow»lł bomba
mi mieszkanie Polaka Jaszyka. x

l\ 1
INTERPELACJA W SEJMIE PRUSKIM.

Bytom, 23 kwietnia 
(E. E.). Z kół niemieckich donoszą, źe w 

sejmie pnrsikfitm zgłosaana będah-e %1nia|jbtliiżiazym 
czas:© interpelacja pod adresem niemieckiego 
ministerjum spraw zagranicznych w sprawie 
wynurzeń pruskiego ministra spraw wewnętrz
nych S-eweringa. Mndster ten oświadczył, na 
posiedzeniu ponedzialkowem sejmu, że 
„Reichswehra" gotowa jest w każdej chwili 
wkroczyć na G. Śląsk.

PODZIAŁ GÓRNEGO ŚLĄSKA.
L°ndy«, 23 kwietniiias.

',(E. S.). ..Times" zamieszcza tkoresDomidiaa-

-— W tych daliach nadejdą dlo Zbąszynia ze 
Szpandawy dwa -wagoniy maszyn, roeipofflnaaych 
przezt polski komisariat rerwiindykacyjOiy i resiy- 
tuioiwstayoh pmoea iNiiemsy.

— Dni* 28 b. m. amairt w* Lwowie profesor 
uniwersytetu i ib. rektor -ksiądz doktór Joazewiski.

— Podpisa'niie kjoniwencji rutnuństoo-caeOhcsło- 
wackiej nastąpi po praiyjęciiiu toomwencjl w sprawie 
wytkmi-ęcła granicy między Czechosłowacją a -Rini- 
miuiiiją.

>— Wydział reetiytucjS rolnej pirzy leoimnsairjad© 
restytiucyjmym w Wieslbademie, po sprawdaeiniiiu akt 
wiesibadeńsikiej izby rolniczej ustalił, iż w okręgu 
wieebadeńsldm ipowimmio się znajdować 608 komie 
zabrane przez Niemców z Polski, a następni© przez 
tę izbę sprzedane. Dość ta zmacani© wzrośnie wor 
bec tegw, iż izba rolnicza bardzo wiieleąiami podaje 

^Diiewiadołn-ego pochodzenia".

Im  rskwlzicji.
Sprytny kamieniranik.

Dowiadujemy się o fakcie następującym: 
Witowska Ida, raimieszkałla od roku 1917 tW do

mu -nr. 26 przy ul. Szerokiej (w mieszkaniu nr. 7, 
składającem się z dwóch maleńkich pokoików, 
przedpokoju i kuchni) Ecstaje obecnie wyrzucona 
na bruk wskuteik -widzimisię ka-mieniacrńika, posłu
gującego się w tym celu rajzwyczajmiejszem oszu
stwem. '

Dom nr. 26 przy-ul. Szerokiej należy do Rosja
nina Garbowe; zarządzał nim r  ramieńla właścicie
la mąż p. Witowskiej. Grobów by! w r. 1914 powo
łamy do orimji czynnej, jako rosyjski rotmistrz. Gdy 
okupanci raijęli w Warszawie domy nieobecnych Ro
sjan, Witowski Boetal na swem sta-nowiisku i w dlal- 
azym ciągu eprewoiwa! obowiązki raądicy domu; 
lówwhd Groborw, który na kilkn miesięcy przed 
wyjściem Nd-eroców przyjechał do Warszawy, polecił 
mu dalsze sprawowanie obowiązków, le n  daiwa! 
mn-tejsne, wA poprzedinto, iwynagro-dzenle, oCiamając 
mu nuniaiat penajf, tylko mieazikajnji*.

Po -wyjściu okuipain-tów (p. -rot.misitra -wymPwdll
WUtowtśkiemu posadę, a wkrótce .potem i mieszka
nie!. _ » -----

Spratwai oparła się o sąd. W sądzie adwokat 
Grobów*, Jaumg, do.wodził, że Witowscy nie mają 
praw lokatorskich 1 na tej zasadzie a-azaaczotna Im 
eksmisję w listopadzie -1919 r,, korzystając ■ tego, 
ia  Witowateł narazi© nie mógł nnależć kwitu na o- 
plaitę komornego (które poprzednio strącano (mu e 
pensji). Obecnie odnośny kwit znajduj© uię w Jego 
posiadaniu.

W OBnaczonym na eksmisję temmltoie zjaiw®# się 
w m-iesrkanlu Witowskich (rodzina tóladała się ■ 
7, olbeonie s 6 osób) komisja eksmisyjna wraa gs 
adwt Jtooogiem. Witowski leża! wówczas w łóżku 
chwry na brondhtt, ł pomimo stamowcaegio oSwia-d- 
CT-wnła p. Jounga, że cbaroba jest udana, ani dok
tór, ami kromxnmk Tnl© chcieli -brać na siebie odpo- 
wiedEieteośct za wyrzuceni© chorego ■ meazSaania, 
wobeo czego mieazcasęśfliwą rodzinę soisłaiwtooio c*as 
jakSS w spoko-ju.

Wftoiwslki w tym czasie zwracał się kilkakrot
nie do Grobowa z prolSbą o pozostawieni© go

Głosy czyleM ów .
Uprzejmie proszę Szanownego Pana Redaktora 

o ulhdeszczen-ie w poczytneim piśmie kilik* poniż
szych stów .w sprawie .prowokacji mieszkaniowej W 
Warszawie, dokonanej na osobie urzędmiika pair 
stwowega.

i'rzed kilku miesiącami zarekwirował Urząd 
miesz-kamiowy st. m. Warszawy, na skutek m*j 
-prośby, mieszkanie, składając© się z jednego .po- 
-koju przy uł. Chmielnej n<r. 62 m. 1, dla rodzimy 
moiej, składającej się z żony i jednego małego 
dziecka.

i -aia 2-1 b. to., podczas mojej nieobecności, W 
mieszkaniu mnjem zjawi! się jedem z P. praodowmfl- 
ków .P, P. VIII kom. i; nie przedstawiają© tomie 
jcki-egoikoiłwiiek nakazu, polecił opuścić mieszkami© 
w przeciągu 24 godzin, zabierając s sobą kluca od 
mieszkania, nadmieniając tylko, ia  nekaa toki zo
stał wydany przez P. Kom,. Rządu.

Dowiedziawszy się o tej cdeapodztamiaj wieycże, 
udałem się do R. Kom. Rządu, gdzie po zasięgnię
ciu informacji, dowiedziałem się, ż© podobny nakaz 
nie był wydamy i że taki nakaz może wydać tylko 
Urząd mieszkaniowy.

Mimo zapytywań w Urzędzie miieszikantowym o 
powód, wydania nakazu, ostatni ni© chciał żadnych 
wyjalśmi-eń udzielić, tłumacząc się braki-eon czasu.

Ponieważ takie traktowani© obywateli kraju, 
głoszącego ścisłe zasady demokratyczne, jest krzyw, 
dą, "Wołającą o pomstę do mi-eba, ,uważam, ż© a* 
miejscu będzie, jeżel-i powyższe podam do wiadomo
ści ogółu, gdyż minęły czasy pruskiego wywłosuczte 
nila gdzie ludizie nrnieszki-wali w woaaoh.

Kaiimłcri Hafińaki.

na i
Bruksela, 28 kwfflefinfia-

(E. E->. Następnie (posle-dzanto korafarancji 
polsko - litewskiej od-będzie (ńię prawdiopodiolb- 
oie .w dniu 6 maja. W międzyczasie piraewod 
norazący Hymans Eaipomaj© się doMadimie z ma- 
terjalaimi w ©prawd® kionfłiikitu ó "WSleńsziczyz- 
li ę. Rrzyjaizid praewodniioziąoego delegacji pod" 
sikiej oczekiwany jest około 3 maja,

»  V

mawaniem mieaztauniu. ale bezskuteczni©.
Po JaifcSiMś czanfe, b poleeemJi* -Goirbowa, eacaął 

nachodzić mi eirókanl© Witowskich falkiś wojsk-oiwy, 
W celu zajęcia niby to narokwirowanego (mieszfca- 
uia, jak się później okazało, na podstawie podrobio
nych papierów. W urzędzie refcwizycyjnym ma Sa- 
*W/m Placu, ośwladcuwra-o Witowskiej wyraźni©^ ie  
■Hfcamo nie dano .kwitu rek-wizycyjtnega

iftecSugo potem troje doted -VWtowsikiich racho- 
rawajo n* dyfteryt i *rkarla*ynę; dwoje i  ntch Ba
bram© <fo azpitai*. Cbdzlemni© -miatka zaw-ozila dzie
ci om do sapitaita prawdanty, a i raiz W dm, 16 lutego, 
1900 zastała po powrocie do dronił, rzeczy swwj©
n® podwórku, « najmłodsze, chro© dziecko, przy 
rzeczach,

Tegoż dnia to aaimo mieazton-ie zostało zare- 
iPwWwon© d.l® Witowskich, których córka zajmuj© 
powadę rządową. Pomlim© to .jedimaik. p. 'Goirbow ipo-

W Jaki sposób wyrauca »fę luń**
Od osiem uastrn lat praktykuję, jako dentystka, 

ostatnio od maja 1913 r. prowadzę swój gabimet 
dentyatycany przy ul. Królewskiej m®, 86 na. 14, 
gdzi© zajmuję 6-cio pokojowe micszlDanto. Od 2 lot 
jestem wdową i * pracy ©wojej zawodowej ufcusym*- 
ję ©itabi©, ©woj* 8-łeitoią umysłowo chorą cór©c*kę 
i nawpó-i sparaliżo-wainą matkę lat 74, -która od 18 
lat mieszka przy mni«.

W końcu ubiegłego roku <*Sn*J$am Jeden po
kój Am-glik-owi, parni Froudbergowl, diyrektomoiwł 
Red Stor Limę i 2 .pokoje lekarzowi, d-rowd Ełptol- 
baumawi ■ toną i dwojgiem dzdecó (dziewięcioletoi 
chłopczyk I S-ntiesięcBna dtóewcBynikal). Mieszilca Je
szcze u mim© młoda deiewoeyn*, steroita, Róża 01- 
azańsko, groseoiarksL. którą utókowałaan aa małą 
kwotę ni sietoi*.

W lutym r. b. zgłosiło etę do mtata 3 pasów to 
towarzystw!* znajomego ehident*. którzy aaiprap*- 
.nowalii mi uistąpiteni© Im jnlearfcamia a nraądsendem, 
gdyż fiłyazeM, iż jakoby noszę *Lą ■ aamłasem wyją*, 
du. Zaakecsoo* tą propoxy©^, oamiile oś* wiedzia- 
Tam ©o odpowiedzieć, wobec nalegań trieztraijoanyah, 
wymawiałam się terstetem eras*, cwelkało bowiem 
v.'0-wcaais kilku pacjentów wraa a tedtaadklbm. Tego 
samego duj* mieacajomi tgtosDi się po r u  drugi « 
9 Wieczorem i eachowywołi się w sposób burdsa na
trętny. JPoimtao stamoiwezej a ovdjej strony odmowy, 
telefonowali kilkakrotni* t duć następnych, powita, 
czając swoje .proposysj* Po tygodtóu otrzymaJhHa 
fymozassowy oakaa rakwizycyjay, aa mocy ifctórags 
całe tnienzkanie preyunamo jednemu a owych pa© 
nów, p. Rraborowicrowi. Wezwana da urzędu na 
przesłuchanie, aeanawafaim Jak peswyńoj. Spisujący 
protokół urzędnik zachowywał a&ą waglądom mnós 
w sposób niedel-Awtoy, przerywa! m1 wwtOcaająeyaU 
uwagami-: „Rani chciała atać aię nćHJoinieefcą, ta ©f* 
pierwsi*  ipanć ipraw*" ł  i. p. Gdy me awródSan 
uwagę, oftwtadczyl ził, i i  zmyślał© robię ShamM, 
by zatuszować *wą winę ! po godrimmej przerwda 
aarządad! koinfrcnitaoj*. Podczas konlrontojcjl a pk. 
.Ta-n-uszkiftwtezrm trwafam pray swem zdaniu. B- 
rzędlmilk w <łałs*ym jedstok ciągu ml przerywał, sta© 
1© szepteim rozmawiał ■ p. Jarowuklawżcecm przez 
©o WprawiJ mię w stan -najwyższego zdemierwow*. 
nia. Protokół mi odczytano, podpisałam go nie od
czytawszy g© sam*. Później diawfedktalam się, i i  z *  
wiara! on jakoby „praysmaaf© się nroje <So wfay*. 
Możliwi©, i i  hęd-ąe mocno zdezterwowsają wwkutcfc 
obralżają-oego mnie spowoftm badanie, oto oriemtow*. 
łam *ię naleiyef© pray odarytoniu prototodu 1 w 
końcu podpis* ferm to, czego n4© wypototedEłaJaz*.

WWbeo tego, łt 1) sarrtcwtrowao* ml mlcsaka- 
ni© Jest Jedmomwśme mońm iwwrai***®0 praąy, d a  
jąoym Bumie 1 zoditoi* mojej otr*yra“ ite.

2) 4© nigdy ni© nosUam się ■ —a hram  wyjaz
du, gdyż maim w 'Wlairajawi!* utrayansni^ ztosunOat 
towairaysklo i praoę apołecan#.

8) ie  egsystenoj* instytucji, m których zajmuję 
stainowtekio kierownicze, R* ®P. I©duoroczme kiura© 
dla pielęgniarek, otwarto w kutym r. b., oą ściżl* 
związane s moim p©*bytem w Warajj^^^^

4) że rzekomy wyjazd mój byłby niemożliwy 
chociażby ze względu a* fc, U M ©ptawllltowstią

itwęuą/w î. I vuruuiu tv J V*v̂.i-W-.. Ir ̂  ^ *  t .

starał się o notycbmfajstowe usunięc-i© z listy loka- matką .w łodiną nie mogiabym się udać poniród.

Londyn, 28 ikrwi-eitaffia. 
(P. A. T»). Odibyla edę mowa (fcanferenicija 

pomiędzy wln^oioiela-inii koipalń a górnihkatnL 
pod pimewwdniicitw-eim Lloyd-Geoirige'a. Następ
na konf-erancia odbęd-zd© siię iprawidapodoib-ni-e 
w poni-edziialok. Jest ooraa więcej -nadai-ei, że 
podstawy -poroizumienia ®o®tainią ustalon® I źe 
rokowania uwieńcaon-e zostaną -pomyślnym ipe- 
zollatem.

lp iffl-iima.
i n Ateny, 23 kwietnia.

OP. A- T.). (Ateńska Ag. Tele-gr.). Według 
informacji, poohodzącycłi z pewnego źródła, sy
tuacja wO'jskiCM:a na fro.nioiie przedistawiia się 
tak, iż przy niat|b-liiżis!z,yich działaniach Grecy ma
ją zapewnione najziupietoi-ejsze powodzenie.

Ateny, 23 fcwie-uńa- 
(P. A. T-). Ze Smyrny do.noszą, że b-itwa 

■Dod Tullu - Bunar -zajkończvła nie. ,po tnzffdmao-

t.orów 1 c drawi mieszkania naawiBka p p . Witow
skich, Bastepująo }© jakiemiś irmem, diorwol-iiem m - 
zwiiskicim i do -dni* dzisiejszego ni* oddal Witow
skim khucay od mieszkania. ,

Bnergdcany rotmistrz -ni© poprzestał n« łych 
gzykamach I W ostatnich 'czasach ponownie usuną! z 
listy lokatorów tuazwieko Witowskich, a mieszikama© 
podał do retowieyoji. W dniu 7 kwietnia Witowscy 
otrzymali % U-rzędu mieszkaniowego aawiadomiien-i©, 
i i  <to dnia 19 kwietnia mają opróżnić m-iessakamie 
o* rzeca jakiegoś Skuzypdńsld-ego, pomimo, Hi w 
tym samym .domu jesł miesz.ka.nie, opróżnione ni©- 
d-awńo przez podchorążego Grabowskiego.

Jak zastało stwierdzone, Urząd mieszkawi-o-w} 
wydał nak-aa rekwizycyijiny, opierając się na zapew 
nieniu Gorbowo, iż posiada on sądową eksmisję na 
nazwisko Witowskich, co jest wyraźncm przekręce
niem taktów.

Niema oo mówić — sprytny ikwmieniczma-k!

6) że zarekwirowane w ten sposób mieszkani© 
oddam© Eosfcaj© P- H rchorowiczawi, obecml© od oni*, 
siąoa uirięd-nlkowi w miuistorjiuim upraw wewnętrz
nych, (który niedawno ©ię ośentł i  eaea-gicani© poaau- 
kiiwal -mieszikan-ia dla ai©bi© i ©wego zmad'om-ego, 
JaiDiuszkiewi-cza, kawalera  ̂ w fkim to celu, jatk p. 
Hrehorowica aam zeznał, wykosztowal afę Jud był 
n» pośrediników mieazkaiMiowyoh do 28 tysięcy i 
więc©),

fl) że decyzja komisji opiera «Sę wyfącBn-Se na
zecnaniu osób zai-nteresowamych i że oddani© ml* 
szkamiai p. Hrehroo-wlcaoiwl pozbawia dachu 10 ©-
sób, a. minie poabawi* możności pracy i utrzymania 
chorej imwtfci i chorego daiedka. znajduje się -w po© 
ł-oż-einiiui bez wyfśda. Sprarwę powyższą kieru-j* p. 
Sefemowioa, IderommiŁ wydsaialu miesEtandoiwiego 
przy munisterjuan.

Muszę jesz.oze nadmienić, iż prorJmo. że w dm. 
21 b. m. oświadozo-iK) m-i w ministerjum. f© cal© 
sprawa będaie jeszcze .p* raz ćraeci rozpatrywana 
przez komisie., kiilhajrrotn-i© już, w ->ią*U
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6°L Przychodzi} do mnie milicjant z policyjnym na- 
kstom eksmisji, wydanym w din- 15 b. m. — i nakaz 
teu aie został przez" odpowiednie czynniki cofnięty.

Bronisława Reis-Culriennimow* 
dentystka.

Przypominamy, że wszystkie fe ty  do Re- 
daJcoji muszą być podpisane pełtoem na zw i - 
*k'em i zaopatrzone w dokładny adres.

Zarówno adres jak i nazwiska podawano 
®> tylko dla wiadomości Redakcji.

Zycie gosqodarczs.
Notowania gnidy warszawskiej. Dolary S.an. 

Zjem 819 -  SI2 "C — 817 got. 818 -  819 czek'. 
Franki franc (S? 2f — 63. Marki1 niean. 12.55 
12.(57 i  pól czeki. Korony auistr. 129.

Konwencja naftowa polsko-francuska.
!W dniu 23 b. m. wyjechał do Warszawy 

o t. Bernard Diamand. Ma on zasięgnąć no
wych instrukcji w sprawie niektórych punktów 
spornych, które się wyłoniły podczas rokowań 
nad konwencją naftową, a które wymagają de- 
ęyzji władz warszawskich. (E. E.)«

WIADOMOŚCI KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ itydhroae jednak rokowania a dirukaraainl «u® soeta-
Nr. 8.

Warszawa, Wspólna 17.
Polecamy nowości:
Czapiński K. „Dokąd kler prowadzi Pol

skę?"
Mowy sejmowe, wygfosaone w delbacie 

konstytucyjnej).
I. Zamach łaleiru na paiństwo.
II. Oddzielenie Kościoła od państwa.
III. Kler a kultura polska.
IV. Klerykalizm żydowski.
V. W obronie szkoły świeckiej.
VI. W obroni® demokracji i szkoły nie

zależnej.
Cena 80 mk.

Hołówke Taji. Oficer polski. 188 mk.
Mapa kolorowa a wynikiem plebiscytu na 

Górnym Śląsku, opracowana przez Instytut 
Gospodarstwa Społecznego. 76 mik.

ly sserwaine.

Józef Weysenhoff. Soból i Paim-a. Po
wieść. 

Jeny  Żuławski. Na Srebrnym Globie.
Powieść.

Nakładem Wydawnictwa ,,Ignis".
Jan Artur Rimbaud. Poezje. Wstępem 

zaopatrzył Jarosław Iwaszkiewicz.

Ruch robotniczy;
l mpartii.

Zawieszenie stanu  w yją tk ow ego  n a  dzień 
I  go maja. iPrzewodmiczący C. K. W. tow. Zi-e- 
mięoki oraz iwieerprzewiodiniicząc-y tow. Kwa- 
piństki otrzymali1 zapewnieni® od min. S k u l
skiego, i  dyx Departamentu Urbanowicza, że 
władze nie będą czyniły żadnych przeszkód 
urządzanym przez OP. P. S. w dniu |Ji maja 
egroimadzeniuro i pochodom. Na dzi eń ten 0r  

graniczenia, wynikając© ze stann wyjątkowe
go aostaną ziawiesizon©.

Posiedzenie Prezydjum C. K. W. odbędzie 
się w  środę d. 271 kwietnia o godz. 5 pp. wt lo- 
kaliui partyjnym’ przy rui- Wareckiej Nr. 7.

Sekretarjat generalny.
Komisja Majowa wzywa wszystkich ko

mendantów wszystkich dzielnic i grup, biorą
cych udział w pochodzie I-go unaja o icoinwcs- 
o© d punktualne przybycie w© wtorek dm. 26 
h. nu. o godz. 6 do lokalu O. K. R. (IA1. Je(n- 
Bolimskle 36) , a milicja — w czwartek, d. 28, 
o godz. 6.

Komisja1 majowa Jesrt cmuna coddemnle 
od godz. 6 —8 i udziela wszelkich informacji, 
tyczących się 1-go maja. :

K°m1sja Majowa wzywa wszystkie (komitety 
o konieczne przybycie w  poniedizdaTek, 

t. }. jutro o godz. 7 do lokalu O. K. R. (Al. Jetro- 
Zoli niskie 56). Sprawy b. ważne.

Klub robotniczy dzielnicy Mokotowskiej,
Bagatela 12a. Dziś, w niedzielę, o godz. 6 pp. 
odbędzie się zebranie towarzyskie z idzamą 
kaiwą. W ptogramię wieceoru:'  opowiadanie 
tow. Prauissowej „O Ameryce", ora® chór tow. 
roando Unistów.

Wykradzenie 10 więfnfów i  Pawiaka. Na dzi- 
stajany odczyt o wykradzeniu 10 więźniów'®  Pa- 
’’doka! zabrakło ratajsc. Setki osób odeszło be® bi
letów. Wobec ogromnego zaórtteresowaiiiia się czy
nem bohaterskim — jedynym w  swoim  rodzaju — 
odczyt powiórzoitty zostanie dn. 8 'maja T921 r. w 
■all kin© 'Palace.

Dzielnica. Mokotowska. "We wtorek, d. 26 to. m. 
o godz. 5 1 pót w- lokalu dzielnicy (Bagatela 12a), 
odbędzie się  ogólne zebrani© członków i  sympa
tyków dzielnicy Mokotowskiej.

Dzielnica Powiśle. Jutro o g. 6 w  lokalu dziel
nicy (Solec 08), odbędzie s ię  posiedzenie Jnoamatetu 
dzSeMcJowego, wiraa z komisją majową. Proszeni 
są o przybycie delegaci z fabryk.

Dzielnica Ochota. Dziś o  godz. 2 pp. W lokalu
daielndcy (Grójetika 45 m, 36), odbędzie się ogól
ne zebranie CElonfków dufelnicy.

Klub Mandolinistów. Dziś o godz. 10 ram© w 
lokalu O; K. R. (Al. Jerozolimski© 56), odbędą się 
ćwiczenia Ktabu MftmdoMmistów pod kierownictwem  
dyrygenta.

Depesze powyższe podajemy Ina podstawie 
East-Express‘u i na jego wyłącznie odpowiedzial
ność. Z/wracamy jednak uwagę naszych czytelni
ków na spraemnośó, w jaką East-Express popada: 
mówi bowiem' o „dyrektywach z 'Berlina, zdążają
cych d© zdezorganizowania życia eloomoimicaanieigo na 
G. Śląsku", o team, że dzięki' strajkom na kopal
niach „zostałby osifliginięty pierwiszy etap ndefflorga- 
miffia-wania życia ekonomicznego na G. Śląsku", a 
jednocześni© stwierdza, że żądania robotników po
siadają charakter wyłącznie postulatów ekoniomicz- 
ziych. Wiadomości o „agitacji memiedkiiej"1, o „dy
rektywach ® Berlina" włożymy odirazra „między 
bajki". Protetarjwt polski ma G. Śląsku dał podczas 
plebiscytu tak wspaniały i wymowny dowód swego 
uówdadoimienia narodowego, co stwieirdw! wszyscy 
ibez wyjątku obserwatorowi®, że wszelki© podejrze
wanie go o nSBiwmośfi polityczną wyglądałoby Je
dynie zabawnie, gdyby nie faibt, że owe temde®- 
cyjn© podszepty o wpływach niemieokiclh są prze
jawem .tej band*® brzydkiej roboty polskich waratw 
posiadających, kitóre za każdym razem, gdy raba- 
czon® zostają interesy kapitalistów — wszystko jo
du®, JaHriej narodowości — sypcą pełmemi .garścia
mi in)wektywy i  oszczerstwa pod adresem proleta- 
rjatnl chociażby to by>l prolatarjat polski, -walczący 
o potepszemiie swego bytu z kapitał izmem miernlec- 
kim. Red.

ce wyłamania jej do caasu uchwalenia zmian 
przez Sejm.

Baczność. Towarzysz* doaorcy demowi! Ogólne 
zebrani® cshmków Zw. Z&w. dozorców domowych
odbędzie się dzigiarj o glodz. 1 pp. w lokalu Zw., 
Leszno 43. ObecuoŚĆ wszystkich konieczna, Sprawy | 
-ważsto.

Ze Związku Robotników Miejskich. Jutro o g. | 
6 pp. w lokalu Związku (Al. Jerozolimskie 56),
odibędzie się aebrsmie -w sprawi® ©hdwxlu święta 
1-go maja. Prosaeni są o praybyci© delegaci, mężo
wie ziaiufania 1 cnlonkawii© Zarządu Zwiąałcu Ro
botników Mieifflo-cłi. Al. JerOBolimśkie 86 i  Tea
tralnego.

Baczność, giserzy! Zarząd Seikcji nwołuje wal
ne sebramiie dniś o goda. 11 ran© w lokato Związ
ku. Na portŁądlou dziennym sprawy bardzo ważnej 
obecność wszystkich oboswiązkówa.

Baczność, kowalel Zainząd sekcji awołuje wal
ne xebranie dziś © godż..ll ran© w lokata Związ- 
feu. Na ponadto daiemroym sprawy wato®. Obec- 
uiość wazystkich Ikoiniecmn®.

Zarząd Związku mw. robotników j robotnie 
robót ciemnych Kawiadiaimla, że Jutro W lokata 
Zwiasto, Aleje Jercwolóimelcie 56, o godz. 6 pp. od- 
będzi© się posiedzenie Zairaądu.

iProsiimy o puniktaatae przybycie.

Kursy dla pracowników kooperatyw warszaw
skich (Elektoralna 88). Paniedaiałek 25 kwietnia—
arytmetyka, wykład torw. Przypkowskiego; wtorek, 
26 toiietnia — 'kotoperaoja — wykład toW. Heim- 
pla; środa, 27 kwietmia — arytmetyka — wytklad 
tow. Przypkowskiego, ctżwaadeik, d. 28 towfetn'ia — 
kooperacja — wykład tow. Heimipla; piątek, 2©-go 
kwiietaila — kooperacja — wykład tow. Hnmpla.

Dziwne wieści z f la r a
Budzący postrach (Warszawy W pierwszych 

dniach wojny awapłam staje się dziś — w piemw- 
sych dniadh pokoju — irzieczmńkiem praemysta.

Pod względem pomysłowości ode ustępujemy 
Ameryce.

Oto wczoraj ponad Warszawą 1 llnineimi więk- 
eiemi miastami Polski pojawił się wielki płatowiee 
.i eiiby bomibamii zasypał kraj deszczem różnobarw
nych ikartek.

Sypiąc© się z nieba kartki iwywiołaly zdumie
nie, a treść ich wzbudrlła powszechne zaintea-eso- 
wamie.

Ciekawi skwapliwi© chwyta® je, aby dowie
dzieć się B nadzwycaafnieg© dodatku z Mara®, & 
nadszedł czas. w którym wszyscy wimni się prze
konać, że „Ursus" ta najlepsza past® do ohnwi®, 
zaś „Sum" — najlepsza pasta do czyszczenia me
tali. Obita nadają lustrzany połyski, obi© ni© uiszczą 
czyszczonych przedmiotów, a dobrocią wyrobu,i 
doskonałością swych składników' chemicariych przy
noszą chlubę krsijowej, miesaczącej się w ‘Warsza
wie, ptrzy ul. Chłodnej nr. 29, tebryoa świea i  praeL 
tworów techmo-chemicznych „Ursus".

Spadające. z aeroplanu kartki: były szybik© roz- 
ch'Wyttane pTzez ptrzechiodnliów; sroibi® oni bezwie
dnie na swej ciekawości znakomity interes: ot© far 
bryka za każde zwrócone jej 10 sztuk nozrautok 
eenoplanowych wydaje darmo tuzin pudelek swej 
znakottnitej pasty. "  8966

Wydział Hztnidłowy Związku Spożywczych Rob- 
Stowarzyszeń Spółdzielczych zawiadamidl, że przy
dział dla robotników rolnych winien być wykupta- 
iry przes zainteresowutiie Sttowaii,ziysB®nia do 18-go 
maj« r. b. gdyż do lego terminu iprzyckdaJ bętó® 
magazynowany w Związku.

ie BOiBoi? i  i i

ISOlilWl!
Baczność, m etalowcy! W e weaorajszym  

„Kurjer^e Porannym" n-kazało się  ogłoszenie 
„Związku zaw. m etalowców-1, zawiadam iają- 
06 o wal nem zebraniu. J®st to całkiem' ordy- 
™ -ne podw.ywan.ie się  żółtego polskiego  
Związku pod tytuł Związku klasow ego w  tym 
coin, żeby ściągnąć liudzi na zebranie, do cze- 
60 firma „polskiego związku" widocznie nie 
bardzo zachęca. Ostrzegamy tow.tow. ze 
Związku klanowego przed powyższem  zebra
na enk

Spr»-wa |>0lfla|jjn doehodcwcąo. W sprawie P°- 
datków ściągan^ich z roibotniików na podstawie u-
slswy o państwowym podatku dochcd^ym z  dmia 
16 hpca 1920 r. ©dby’a się w klubie posłów socja
listycznych uardda praedstawi'deiM bWku Związków 
tak aoów I’iytc-?,-! cśc i publi;(®oej ©raa Związku me
talowców z ra.mien.:® Z. P. P. S. obecn,v 'byt tow- 
Z’emneck. M ©bec wi©lik:©ff© wirz®n,:,a które wywo
łuje ta sr-rawa w szerakiich kołach robotniczych. 
oostainowTonc r,omsgać się. ażeby Komisja Cen- 
.-alma na pĉ  edzeniu d. 26 b. m. zajęta aię tą apre 
■ a 1 powołała specielna komisje, która opracuje 

gnojek; zmian w ustawie oraz ocstulaity. dotyczą-

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Bytom, 23 kwietnia- 

(E. E.). Sbrajk'w kopetał ir Gliwicach trwa w 
dalszym ciągu. Potwierdzają d ę wlad-oaności o dy
rektywach s ©erlimsł, Bdążafących do Bdeoscwganito- 
wanśa życ;a eJnonomicamego na G, ŚfciBikiii i do wy- 
wołaPoa rozruchów. W myśl tydh dyrekttyrw saatuąd 
kopalni praez wydalenie kSlto robotni'ków Polaków 
chciał wywołać sfrrafk pciliłycsmy na tle maradow©- 
śdawenn, jednak celu tego nie osiągnął, .bowiem 
wydaleni® robotników było tylko jedlnyim n moty
wów strajku. 'RabcitiTmicy postawili 15 żądań o cha
rakterze efcomosniiciznym, w których obronie stanęb 
Barówmo robotnicy polscy, Jak niemieccy. Strajk 
giłwieki nće jest więc bytnajtminiej strajkiem P®k- 
tycanym. Jak donoszą liutojSBe gnzety Iniemlleckie 

(PraćodBwioy Niemcy dożą do 'lokautu w o^u 
Bdeearganizowairia piraeimysłu. Dyrektor kopalna w 
GTi.wicsich Wtaaweir ośwnadczyl, te  jeżeli do P"- 
niediialkiu -rdbotnfcy nie zgodzą się m  warunki dy- 
rekcjij, wszyscy będą wydśileni. OświadcBenie 1° 
było odpowiedzią na uchwalę orólwcg© jgromad*c- 
n!i« robotników teę kiopetai, którzy 650 głoisami 
praec.iw 150 piostaiuowili wythrwać w strajku. Na 
tern, samem agrouwdKemta eaprotestowain© ,p(r»cc'!w- 
ko radawainta strajkowi- gliwickiemu charakteru 
poiitycBineig©.

(Prawdopodobny jest wybuch strajlców w in
nych knnintaiafh celem 7»memił"stowiainia sympa-J1 
dla strajlni w Gliwicach. W razie, gdybr to nastą- 
p’ł®. Bostałby osiągnięty pierwszy etan zdeeoTgaini- 
zowamia tycia eSconomicsaiego ua G. Slsisto.

Brtom. 23 kwietaia.
(E. E.). IV sobotę wybuchł ̂ -tsafA w dmuikaT- 

„ńiz,«h -Twu włeBcch óic;.eininików służących sprswi® 
poTaktor: ..Gremłazeitiung" i „Goniec Slaslki". Praw 
dofrtodóbni© strank wyrwo'any Eosta? prsez wgitaci-1 
nl©ml*cika. 9podc?©wa6ty iest wytach strajku n 
dnukanni ..Katolika" d „Dziennika Sląstciego", do-

Rodacy!
Na kresach wschodnich RaecEypospoiCLtej ®spa- 

mowfficl spokój.
Dla dziesiątków tysięcy jeńców J zakładników, 

dla setek tysięcy uchodźców draga d© iPofeflri Stoi 
otworem.

Przemocą od Ojiaycmy odenwaul, o chłodzi© 1 
głodzi©, w ciągłej niepewności o t a  swój i  irtnych 
raaj-iroższych, w bealiitiostooj poniewierce lata dał® 
spędadB m  obcsyfetle ci braciia nasi..

Goryca ORaraotmleni® -i męka dtagieg© oczeki- 
■wafrJa { podsnepty wiradliw®, wiszyfiSko się spawy- 
stęgto. aby móędtey niani a mami wykopać .praeptaść 
nńleiuflnajctt.

Lec* oto droga dO 'Polski1 otwarta, spieszą ci 
braci* nasi, niepomni wszystkich swych cierpień, 
opanowani Jedyni© pragnieniem powrotu najszyb- 

d» tej edemi świętej, ziemi swych ojców. 
(SpSesnmyź ma -M> spofcunie, Rodacy 1 
Niech od pierwszej dhwtŁTi poczują, że są wśród 

brad. Niech serdeeraść przyjęcia oslodm gorycz, 
długiej niietwoB 4 osamotarienia.

Niech każdy spilewp a porwocą pwybyiwają- 
cym — z pomocą głodnym dzieciom', wyczerpanym 
maMcosn). Jeńcom am'ecBOnym ranami 1 chorobą.

W«ch każdy spaeazy dożyć ras ten ceł swój 
datek!

Grosa każdy — to nowe ogniw© łącztnoSoii z 
braćmi waszymi. . ' ,

Niech nńe zazsn® zawodu Komitet Pomocy Joń
com ł Uchodźcom, który się tej pracy podjął i któ-

eię dziś d© "Waszej obywatolslkiei ©dwołuj© ©• 
fiairnioścl. łStodBiba komkteta w gmachu Sejmu. 
Konto pocztowej K»sy Osaoaędiniości (Nr. 1960).

Niech ahi jedna łaa uieofeurtą nie esastanc®, ani 
jedina potrzeba Triezaispolicojlofflą.

*W celu zb:era(nr';a funduszów Kocnftert w yitail 
z siebie sekcję .pnopapandy { 7,b!erani» ofiar i roz- 
pmesyna akcję w cale i RizeczwposrollM.

Komitet pomoer Jońcom. 
ProBydfum: Marszałek Sejmu Woćciecb Tramp. 

e.Tvaieki. Wacław Jan'aszl poseł Tteiulblińsk.a'. tkpoT 
itofia Moracnewska. Stanisław Korsak. Broafelaw 
Baryfclsi, Stanjsław' Stwniszewsk*. Stanisław Zie
liński. Józef Sieciński. Jerry Barański

MRS St. Rfrocnkowski
J*. id -a . ą (u l. U rdynacica),

Dziś 2 przedstawienia
1 4 - c i  i 8-ej o JEDSAKQWY» pre- 
S a rr .ie . O S T f i T M I E  w tym sezonie 

B Z I £ ^ i E  przedstawienie.
O 4-ei dzieci połowę

Kronika.
M iljonówka. W e wczorajszy-n ciągnienia 

został w ylosowany Nr. 2.235.405. Nuimer ten 
został sprzedany do kantoru wymiany Muhl- 
stedna na Nalewkach.

KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU
METEOROLOGICZNEGO.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dri-
siejsaym (od północy): Pogoda umierała, miejscami 
opady, deptaj, słabe wiatry ł kierunków półaoan.©-
■w©ah©iinich.

Temperatura majwyżsaa wynosiła wcaoraj w 
Warszawie 15.®8, najtniżsaa 8,°5. ,

Wyjaśnienie. Z powodu wiadocmośni Jednego •  
pism, ii  'iaidi punkt sprzedaży artykułów toootyn- 
gemłowych UEaile&niiał zrealizowanie kuponów cu
krowych od nabycia fasoli, Wydzaaf eacpatrywanił 
wyjaśnia, i i  takiej dyspozycji nie wydawał i że tog© 
rodzaju żądanie jest nadużyciem personelu dŁnego 
punktu.

Demobilizacja materjalńw wojennyeh. W Bwiąa-
ktł % przejściem annji do stanu .pokojowego, M. S. 
Wojsk, przystąpiło do demobilizacji materjalów 
wojennych, nagromadzonych dl® potrzeb armii, lub 
też ipochodzących ze ndobyczy wpjetmej. (Pracę dto 
mobilizacyjną roapeczęła wojskowość <łnd« 1 stycz
nia r.. to., od którego to czdsu przekazano rządowym 
instytucjom cywilnym, a więc Tninietenjoim-: prze
mysłu i handlu, robót puiblicanych, rotaictwa i dóbr 
pańkfcwowyoh. oraa poczt i telegrafu, pewną coęSć 
t. zw. demobilu. Wartość tego materiału desięga 
sumy 12 miliardów marek według najniższych cen 
rynkowych. Cały materiał automobilowy, oraz eleflr- 
trowni® zostały przekazane mamdsterjum praemyski 
i handłu. 'Ministorjum poczt i żełegrafów otrzymuj® 
sprzęt telefoniczny I teJegrafiamy. Kolejki ipolowe 
zostały pnzekaizane ministerj1Ifln kolei żelaznych; 
projektówan® jert oddani© ministeiriuim robót pu
blicznych całego materjału, składającego się na t. 
zw. umocnieni® fortyfikacyjnie (drut kolczasty, bel
ki żęłam© i ielaao-betooowe), których bandao duża 
ilość poaoistała wtsdtaź całej liaji okopów.

Narzędata i maszyny rotaicae początkowo mia
ły być oddane ministerjum onełnlctwa i dóbr pań
stwowych, lecz on© zrzekło się tych przedmiotów m  
wBględu na wielki stopień ich »ućycui i nfiemoiK- 
wość natychmiastowego rozdziału pomiędzy ludność, 
zostały więc on* oddane minasterjum przemysłu ł 
handlu, częściowo aaś sekcji osad żołnierskich.

Demobilizacja koni Jest w toku. M. S. Wojsk, 
przekazało mtoisterjum rołnictwa 1 dóbr państwo
wych d© podziiaihi pomiędzy tadno^ć przeszło 90.000 
korni.

Przesyłani© pieniędzy o© Po mon© Polskie. Mi-
nisterjum .Poczt i Telegrafów ewrana uwagę podróż
nych, wyjeżdżających do polskich miejsoowościi ką
pielowych tab tóniatycanych nad Bałtykiem (Pomo
rze Polskie), ie  do tych mtajsoowości metoa ae 
wlszysfiklch fi zielnie polskich praesylać iptamAgdte© 
nietylko listami wartościowymi, aile także prze&a- 
zaimi pocztowymi — a nadto tapomocą przekazów 
Pocztowej Kasy Oszczędności, pomiiewaii w uraęd»ch 
portowych w b. Dzielnicy Pruskiej od 1 lutego b. 
r. wprowadzono obrót czekowy Pocztowej Kasy 
Oszczędności.

Dl* osób, udających się do GdyoH, Pucka, H«ta- 
Redy i i. A przez Gdańsk udogwdntlenł© to jest w*ś- 
oem ze względu na trudności pumewozu pieniędzy 
rprrzy podróży .przez obszar wolmego mflaata GdańaHo*. 
obszar ten bowiem jest pod względem walutowym 
uznany za teren Bagranteany, wobec czego podróżni 
muszą się zaopatrywać w  myśl noKpn rząd zetną Mi- 
nlsterjum Skarbu a A 31 grudnia 11920 r, (Dc. Uut. 
Nr. 18, poa. 104 i 105) w specjafat© Bez wołani© sa 
przewóz marek pclaldch pereea obszar a .  OdańrfHL

Mtoisterjum Poczt i Telegrafów poleciło odnoś
nym urzędom pocztowym, oby poesylki pieniężne 
letników otoczyły jaknajtroakliwisBą opieką.

Zaaaecza się prey tej sposobności, *© obufil pra®- 
kazów pocztowych między Polską a Wbluym Mlas 
tom Gdańskiem nie jest dotychczas wprowadzony.

(a). 0 gmach dl* tariytatn deatyatyeraege.
Mittisterjum zdrowia publicznego, nt* mąjąo 
©dpowiodnieg© gmachu dla uAdadanego to
sty tutu dentystyezmego, zwróciło eię d© magwhotu 
z prośbą odldanta na ten oel h  gmachu wamaitetów 
intendentury prey ul. Czamiafcawakiej. należącego 
do b. Tow. Dornów aarobk.. a ibbeanś* prajjęter 
go na rzecz miasta.

(la). Nomy m  utrzymaafe penejouaroy. Magi
strat .podwyższył normy na żywieni© pensjraaarey 
dorosłych i dzieci w zakładach nóejs&ich o rok. 44, 
licząc od 1 kwietnia r. to. oraz od tajże daty normy 
na utrzymanie .w zakhodajoh «po-eczaych starców, 
kalek, ntediołężnych i dziewcząt, znajdująjcych ®ę w 
„Przystaniach" o mk. 49 i daśeci o mk. 52. Opłatę 
za utreymeinie etarców i dzieci nie należących do 
ubogiej ludności m. Warszawy, podnieadooo do wy- 
aokoiśici mik. 100 dzziennift.

(ei) Fałsaywy kontroler. Komitet óplcki rad
dziećmi zawiadomił .komitety prowinojonata©, ie  
Stefan Daszkiewicz, to. kontroler rejonu wiłeńadrie- 
go, odwiedza niektóre komitety, szczególnie suhlco- 
rnitoty i wyłudza od nich pieniądze. Jednocześnie 
■komiteft zwróci? się do włada administracyjnych o 
aresztowani© oszusta, Daszilriewica ćtperuje o t kre
sach Wschodnich.

(»). Ratowanie d**eci. Istniejąca óbywatetek® 
komisja ratowania dzieci aostaj® zlLkwidofwama; u- 
tworsome przez nią <ila małych dzieci ślobki pree- 
tezsne zostaną opiekom okręgowy* a warunkiem, 
że Wydział-opieki społecznej magistratu będzie sub- 
wenejonoiwat żłobki, ponpniękeeająo zapomogę do 
20 mk. na dziecka; rodzice zaś na utrzymanie ©wa
go dziecka w żłóbku do eub weucji miasta będą do- 
placdć po mk. 10 dziećmi*. i
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albowiem w ten sposób, dzięki wytrwałości i przezorności, stworzysz sobie 
poważny fundusz, który łącznie z narastającymi procentami zdoła Ci 
zapewnić s p o k o j n ą  i b e z p i e c z n ą  starość. Wszystkie urzędy 
pocztowe w Polsce przyjmują wkłady i wvdają książeczki oszczędnościo

we. Nie zwlekaj więc, bo czas płaci, czas traci.
Nie niszcz ogłoszenia tego, wytnij je, przeczytaj Innym i namawiaj wszystkich do 

składania oszczędności, a spełnisz czyn obywatelski.

Stefan. Jaracz w roli Szajloka stworzył ar
cydzieło. Aktor ten rolami malarza z „Gołę
biego Serca“, Włóczęgi z „Miłosierdzia Szaj
loka sięgnął szczytów doskonałości. Darmo 
złośliwość krytyczna szukałaby dziury w ca
lem. W plastyce malarskiej, w rzeźbie i wystu
diowaniu gestu, w mimice, w muzyce głosu, w 
artystycznym pietyzmie, ażeby nie nie uronić z 
lapidarności i „rzeczowości" psychologa i poe
ty Szekspira, Jaracz uczynił wszystko, co mu 
:ntuicja, praca i miłość kunsztu uczynić naka
zywała. Wibracja jego głosu, gdy wymawiał 
nazwisko znienawidzonego .Antonia mówiła już 
wszystko. Scena kradzieży przejmowała taką 
grozą, iż strach padł na widzów, gdy oszalały
Szajlok w zapamiętaniu wybiegł ze swego do- ^  ^  o g 3
mu na widownię, tarzając się ze wściekłości, ^ h(SI.eMjd,a<* ,Ł „jezioro łabędzi©" 
bólu i rozpaczy bezsilnej. Nienawiść, wstręt, powieści Hofmana \  
współczucie, litość, pogardę i tragiczną zadu- ' Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro 
•nę budził ten „kupiec1* kolejno, zależnie od pal#ki 0 godz_ 8 ; v(A. pp. .®ał«
.vo*li aktora. Był on demonem i robakiem mc rękaiwiozika*4. wieiczioraiii ,^Kupiec «\v€imetiki. *. 
szczęsnym zarazem, lichwiarzem znienawidzo- Teatr Reduta. Dziś o «odz. 3 pt>. Papierom 
nym praez Całą Wenecję, przez własną córkę k o c h a j  meczorem i jutro „Przechodnim-, 
nawet i —• „kwestją żydowską" —• ucieleśmo 
ną przez gęnjusz poety, w dwóch tezach: Szaj- 
lok i Jessyka.

nawet ibeetewenowakiego typu i jest zupętnte wlfc 
śeimym .wstępem do Tomantyków.

Wykonawcami koncertu byli* p. Halina besflflŁ, 
która za ewój prześliczny głcs i  doskonale wybrani* 
i odśpiewane pieśni zbierają gromkie oklaski, dfcto- 
ląc się nimi z nlerówimanym muzykalnym towarzy
szem na fortftpiaintó P- Hodzińskum. — oraiz prof. 
Zbigniew Drzeiw iecki, którego poważna, skupioną, 
choć nie efektowna gra powoli, lecz pewnie zdoby
wała sobie słuchaczów w ciągu kancertu; prof. 
Drzewiecki zagrat m. in. „Kreicleriaoę • Schumana; 
utworu tego tutaj wogóte dotąd ni© siyssajtem. jak
kolwiek zasługuje on na to, aby być produkowanym 
częściej. ,

•T. R,

pół ipp. balety
WiecBOtrein „O.

.Carewicz A-

Do b. wycfaowaóców szk o ły  Im . K. SZLĘNKIERA.
Na zasadzie Dostanowienia M. S. W. z dnia 5.IV.1921 r. za Ns B. S. 3261 został 

strowany s ta tu fK O L fiPb WYCHOWflNCÓW SZKOŁY im. K SZLENKIERfl w Warszawie 
Walne zebranie odbędzie się dn. 22 maia r. 

które proszeni są wszyscy b. wychowańcy.
Zapisy na członków i informacje: 

do godz. 2 popoł.

22 maia 

Gór

zareje-

od z. 1 o" rano (w gmachu szkoły) r.a

tomach szkol1 im. K. Szlenkiera) do 
ZflRZfjD KOLfl.

Wystawa wiosenna. Otwarcie dorocznej wysta
wy Wiosennej Sekcji plastyków w  polskimi Klubie 
artystycznym odroczone zostało do d n ia . 1 majta. 
Termin nadsyłania prac przedłużony do 29 'to. m.

ODCZYTY I ZEBRANIA. •
T-wo MRośników literatury. Ju tro  o godz. 8 w. 

w sali Klubu Artystycznego (Jeroaałimsika 58), p. 
Leszek Konopacki wygłosi odczyt p. 4. „Mity. syimi- 
bole, a  rzeczywistość'. Po odczycie dyskusja.

(Wstęp dla czloiiikówi Iow . .Miłośników litera
tury i  wprowadzonych gości.

Obchód Szewczenki. W siali' Konsenwaitorjiuim 
(Okóhiilk 11 dafiś o  godz. 8 wtocz, starm tem  kolonii 
ukraińskiej odbędzie się obchód, poświęcony pa
mięci Terasa Szewczenki.

P. S. L. „Wysw»lonie“. Ziebrainae tztauków ko
ła warszawskiego iP. 8. L. „Wyzwolenie" odbędzie 
się jutro o godz. 7 i  pól w. (ul. Hortensja 7) z  re
feratom „O komforedeji pokojowej w  Rydze".

Z Kola polsko-włoskiego im. Leonarda da Vin
ci. Członkowi© Kola w az  słuchacze leuirsóiw wto-

Z sądów.
O domy Andrzeja Zamoyskiego.

Na 26 kwietnia r. b. costal* wyznaczona w 
Wydziale 1 Sądu Okręgowego w Warszaw © głośna 
epraiwa o historyczne domy Aradiraeja Zamoyslkae- 
go, potażorae pray ud. Nowy Świat Nr, 67 i  89 i  za
grabiane w  r. 1863 przez władze moskiewski© w 
celu wiekuisteg® przykładu i nauki dla buntowni- 
ezej iudnośei miasta Warszawy" z powodu rauc©- 
irna z jednego z tych domów przez powstaoców 
ibomiby ma 'praejerżdżająoego Nowym Światem nr.

Ta. ówcaesnego na/mie&lJDtiOca Kródęstwa Polski t'- 
go Domy te, zgodnie a wadantonl, jakie im Betrg 
wyzmiaczvl mieściły wi eobie w czasie najazdu tar 
kie instytucje, jak Sąd wojenny, k tab  uraędtaiilków 
rosyjskich, księgarnię Kambasmikowa, Sk-ady on-

Po urwołmaeoiMi kraju od najazdu, domy zajął 
Skarb Państwa Polskiego. Al© spadłcobiercy An- 
draeja Zamojisktogó. a  mianowicie sytn, * dzieci

wie Kola oraz słuchacze kumów w  nieżyjących I S  S S  **■
skich proszeni są o.podpisani© adresu, który Koło epsea l̂ ^ ° b^ praeiai:Uód korzysta! rząd rosyj- 
wysyla do Rady miejskiej! Bergamo, rodzim ego m .  | k  tato ,tom£, wplugawiOTiym praoa irastytur 
m f ó a  Prance sca Nutóa na dzaeń 5 maja, tSraa W i w t e  ratepodl^

śmierci bohatera włoskiego _ w  pólsWej * * © « * « « £  ,“ o t 1o o tyle h *  patrjotymn. i©-..
zażądali oddania im domu. który juz od 55 lat nie

ê9t O brotó^raosza w imieniu sukcesorów AMrze- 
fa Zamoyskiego adwokaci: Aleksander i
AVladys’atw Szysdkowaki. w  imieniu zm  Skarbu 
występuj© starszy radca Prokuratorji Generalnej 
Franciszek Ci^gliński.

Tylko Lancelot (p. T. Chmielewski) i je
go ojciec (p. J. Ziel ński), w swych rolach gro
teskowych, epizodycznych dociągali sprawę do 
poziomu Jaracza. Ci dwaj znakomici artyśc-. za
sługują na większą uwagę, aniżeli im się ją po
świecą. W ich grze, podobnie jak u Jaracza, 
nie było przypadku. Bole swoje oni wypraco
wali i wypieścdi, zżyli się z niemi, zeispolili w 
całość, jak dusza z  ciałem. Przekonywująco 
zarysowała Porcję p. Przyhyłko-iPotocka, ale 
brak jej było tej absolutnej pewności linji., :
Przytem jej maniera wymawiania, w której 
słowa zlewają się z sobą, pędzą jakby w po- ‘ 
plochu i tłoczą, w pierwszych zwłaszcza sce
nach nie dozwalała nam poznać w Porcji — 
najgłębszego intelektu tej komedji szekspirow
skiej. Solskiej tu brakowało. Miała jednakże 
czasem >p. Przybyłko-Potocka te chwile słone- 
’znej wspaniałości i mądrej pogody, jaką 
Szekspir obdarzył Porcję.

Wyróżnili się pozatem jeszcze pp

bit«i© ^pawistcjiczęi pod Kraykawką. Adres podpi- 
eyiwać fluożnia w siedzjilbie Koła, Ordyffiadca o an. ^  
w gadzinach 10 — 2 ii 6 — 8, począwisBy od po
niedziałku. Ze wuględu na ‘bliski term m  rwysłania, 
Sprawa piilna.

Powtotrze, słońce i woda w iyciu dziecka. Ju 
tro o g. 8 iwiccz. w  sali T-wa Hy^eaćcanego od
będzie się odczyt prof. Miohalowisktogo p. t. „P o 
wietrze, sionce i  twoda w1 życiu dziecUca”*.

Zarzad T-wa Polskiej młodzieży ewangelickiej 
W Warszawie zawiadamia, że jutro o 'godz. 8 wiecz. 
odbędzie się  ogólne zebrani© czior ków w  lokalu 
T-iwa iw oeiiu uiskuteczinieniia wyborów dó toowego 
zarządu.

Z Kursów dla dorosłych m. st. Warszawy.
Dziś odbędą się następując© odczyty i  (wycierała: 
..O skarbach kopalnych11 _ o godz. 4 ipp. odczyt p. T. 
Zamrojakiego. AYiydieczki: do Cytadeli o godz. 10 
i  pół r. pod kier. por. Safcowicaa;; dio Zr.miku o g. 
10 -rato .pod kier. Z. Maciejowskiego; do Zamku 
o gods, lii rano pod krtor. A. Gródeckiej; do Mur 
zeuim Prayr. o godz. 10 ramo pod Mer. L. Plewiń
skiego; do 'Zbiorórw JEneralegicnnych pnzy (Mm5eium 
Praem. i  jfcłn. o. g. 10 ramo pod kteir. C. Bykow
skiego; ma Powanld1 o  S. 10 r. pod kier. Ji. Szeląs 
gowiskuego: ma Stare Miasto o godz. 10 iii pól ramo 
pod kier. C. Gsueczlkeiw&kfej; do katedry śwt. Jama 
o godz. 2 pp. pod Mer. C. Oaiecfflkow^tóej; ma Sta
re  Młako o g. 11 ramo pod kier. M. Wysznaókiej.
W Y P A D K I .

T ea łr  i M uzuka.
TEATR POIuSKI.

Kapi«c Wenecki11, Szekspira. Dekoracje (W. 
” -Drabika. Muzyka L. Różyckiego.

, Kupiec Wenecki" w porównaniu z ^Wie
le hałasu o nic“ i ,Jiorjolanem“, wyśtawiane- 
mi w latach ubiegłych w Teatrze Polskim wy
padł jako całość najlepiej. Reżyser (p. K. Bo- 
row-ski) umiał zapanować nad dziełem, nie po
zwalając Szekspira zadusić dekoracjom, muzy
ce i baletowi —- jak to było dawniej. P. Dra
bik tym razem operował głównie ibarwnemi 
kotarami i zasłonami, w ostatniej scenie dopie
ro wybuchając niejako -pieśnią odurzającą ga 
ju tonącego w srebrzystej poświacie księży
ca.

czyński i Stanisławski, Brydzińska i Biegański. 
Ze scen zbiorowych rozmysłem planu, upozo- 
waniem grup i siłą żywiołu uderzała scena są
du, oraz druga część soeny końcowej (duet 
nrłosny został, niestety, zagłuszony przez mu
zykę).

Te przekorne targi miłosne pan 1 panów 
lśniących kolorami bujnych barw renesansu, 
rozkoszną komedjową wyrozumiałością czaro
wały na tle upajającego durem miłosnym g a 
ju D ra b ik a  i m uzyki Różyckiego.

,T ea tr  iPolski“ p rzez  wystawieni© „K upca 
Weneckiego" dał dowód, iż n ie  zapom ina o 
swym planie wprowadzania repertuaru klasy
cznego.

Zygmunt Kisielewski.

Z SALI KONCERTOWEJ.
III Koncert Międzyzwiąskowej Komfsji fcult.-art.

III  koncert z cyklu, organizowanego przez „Ko
misję iMiędzyzw.*’, poświęcony był muizyce nncm-ioc- 
ktoj W. XIX. Oczywiacće jest -rzeczą niem-oiliiwą W 
ramach jednego koncertu pomieścić choćby tylko 
najwybitmiiejaze utwory największych mistrzów nie
mieckich tego okresu., W .prcgraimia znalazł śię 
więc: Beethoven (sonata Fis-dur), obok Schuberta, 
Sohwmaiaa i Brahuns'ai:—zatem muzyka o fizjonomii 
pTZcayażai© romantyczniej — biorąo to określeni© w 
znaczeniu utartem, przeciw czemu zresztą .wystąpił 
w świetnej swej prelekcji wstępnej prof. St. Nie
wiadomski. Prelegent w k ilkimastum imutowym 
szkicu l-atpiidaitnie uwydatnił praoechy -i praźródila. 
wfizelkiego romantyzmu i wszelkiego klasycyzmu, 
zaznaczy! zarazem trafni©, 4© właśni© wykonana ao- 
nata beethoveniofwalta odbiega nicoo od) UdaByczmego,

Teatr Maty. Dziś o g .'4  pip. i o 8 w. ,£ j  arpM 
owoc".

Teatr Nowości. Dziś ..Osar munduni11. Jutr© 
ostatmt raz .JSkowrorek". IW© wtorek preimjera o- 
peneitikii Oskara- Straussa „Ostatni walc11 z p. Mesł- 
salówną w  głównej roli. ( i

Teatr Dramatyczny. Dziś i  jutro „Caryca".
Teatr Praski. Dziś o godz.'2  j pól pp. „Kor* 

djanto W-toczorem o godst. 7 i  pól „Chata w  wsią'*.
Teatr, Powszechny. Dzaś o 4 pp. i o 8 wtocz. 

„Ż-ornoty kawaitor11.
Wieczór muzyczny bratniej pomocy. Bratnia 

pomoc uczniów wyższej szkoły -mmjeaaej im. Fr- 
Choipina, 'Warsz. Tow. Muzyczmego w  d. 2.6 kwiefli- 
mia we w iórek o gedz. 8 wlew., w  sali Kau;wwar 
tor jam urządzą wieczór muzycizmy, poświęcony \ir 
tworom Bacha -Ree<thov©na. Brahmsa. W ytonawm . 
mi będą pp.: Stanisława .KcrwuwSzyimamiawsl*

Balbia Grodzieńaba (fort ©pian)1, A doli 
(skrzypc©), uczeń prof. Michałowicz*. 

Akompaniament: -P- Jawima Rupnd©w ska i  p. F©» 
lika Szymanowski

Bilety w cen'ie od mik. 50 do rok. 200. nabywa* 
można codzienni© w -Bratniej Pomocy Szkoły M » 
zyczaifii (Sienkiewicza 8)' od godz. 6 — 8 wieoz. 
dzień koncertu od 5-ej pp. w  -kasie tKonserv aitoę 
rjum.

Program Teatru Żołnierskiego „Polonja- Wy
działu Opieki 5  K, O. N„ -na ponuc-dzcb ©k. 25 b. 

im-: Część I her.cfrtowo-hunrorystywna z udz.ialeni 
Lesz-Jcalego zespołu attyslów. Częto II ..Dwóch głu

chych" ikrotochw-ilu w 1 akcie, z  udziałem pp. Ab- 
czy ń sk i ©i Po to, ści-wiiarskiiegct, IWilhosziewsk ©go, 
Nowiokiego i Janowskieg o . ________________

POKWITOWANIA.
Ną Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka. 
Beoiroienn.ie mik. 2000.
S. S. rok. 230.
M. Borset©ia. jako kara za niewłaścw© postą

pi©™© z monterem T-wa Gazowego niJc. 200. 
Nowina, jako 'kara jak wyżej tuk. 150.

Na fundus* wyborczy I*. P. S.
W. L. m Ł  340.
Tow. Bloósld, mik. 65.

Do dyspozycji Naczelniks Państwa.
K. R. rok. 500.

Na oświat©.
'Zamiast nabożeństwa za umarłą Marję Spicajd- 

stką składają synowie mk. 400.
Na plebiscyt górnośląski.

Jako karę ściągnięta ©d artysty teatru żofoiear 
sktogo R. K. O. Ń. torw. Rolakiego za spóźmeoMł 
się na występ mk. 100.

Na fundusz prasowy „Głosu Kobiet",
)Mk. 1401 aebrane na wiecu dn. 2 kwietnia r. b, 

Poromhie przea tów. Sęzwiiamkę. ^
Mk, 1000 ssebran© ma wieciui kopalni „Jtzwirar 

wi Woiśkowieach Komornych.
\jk. 270 — zebrań© jzrz-e-s IWydzdol S'om-eey w

Częstochawi© z listy Nr. 8 . ________ _

Or. Boi Ig* Dubrowicz
powrócił. Chor. s k ó r y  i w e n e r .  
K o sm e t . 5Vj — 7 pp. i do 10 r. 

W sp ó ln a  5 2 .  Teł. 141-05.

BLAY
od 1 - 3  I

.  .. ___. . . . . . . . .  ^ .io r wener.
skóry, włosów. Lecz. pr. Roentr 
gena. Kosmetyka. (Znamiona 
i t. p.) 7052

Br. Bisd. Juiji
N ow ogrodzka 3 6 ,

-7. Tel. 202-11. Chor

(m). Śmiertelny upadek z 3-go piętra. 4-letoii
Szlamia SiaEirtżtajla. aamiesakały z  rodzwamoa przy 
ul. Muramowsktoj Nr. 81. wskuitek tbralku 'apieki 
wjz©]I r a  parapet otkma i w  czJasi© wygiądaroa. 
st radli równowagę i  wypadł z  wysiak<)śoi_ 3-go pię
tra t a  ta'ule podwórza. Lekara Pogutoiwia. ©twier- 
dzkwszy ogólne pobl-iiczemie oraz pelfflięci© cfflaszM, 
przewiiót! dziecko do szipilala dsrtocincoego im. Beir- 
acnów i Baumanów pray ud. Śliśkiej. gdzie po Ur 
ply-wie 2 godzin zmarło.

(rn). Pod autobusem. Autotbus Nr. 33, fcuirsiują1- 
cy -z dworca głównego na ul. Caerndalkowsaią, n®j©- 
riia? przed demem Nr. Ili przy ul. Górnej m  6-tefr 
mtogo Tadeusza Kwiiaitikowslkiego (iGórma 11), u 
k.órego lekarz Pogotowia s-tiwlerdzil potłuczenie 
nóg i zdarci© .skóry. Po udzieleniu pomocy chłop
ca "prcewńezkm© do szpitala dziecinnego przy ul. 
Kopernika. Autobus prowadził 'Walenty Solboła.

(m). W „ogonku" po chleb. SlaniB-tawa Koby
lińska, służąca (Sienna 88). stojąc tw „ogomku1' po 
ch’.e'o przed składnica -wydziału zaopairywanna 
przy ul. Twardej Nr. 43, wistkuteik pcbaiięcrla przez 
Rum upsdla i złamała prawą mogę. Pogotowi© 
przewiozło ofiarę 'wypadku do szpitala Dzieciątka 
Jezu-s.

(m). Mieszkanie nad przepaścią. Jeszcze w d.
17 lu:eao r. b. wskulteib: wradliiwto urządzanego
przewodu k-orowiorwetgo w’ domiui Nir. 18 pray ul. 
Pańskiej, wybuchnął -pożar1 w  rodesakanou P. C5»- 
sława tlulan-tclklegol dzienmikarzet, w* sasiędiminB do
mu Nr. 13a pray oł. Pańskiej, należącyni do p. Flo
riana Fi'lipciw'icza. llodczas akcji, ratuinkwwej 9trai 
zmuszona ibyła wyrąbać część podłogi w pokoj-u a 
ubikacji w mieszkamiai ,p. H-ulEnwkiego ma III pię
trze- i  -sufit w lokato, o  piętro mćże-j iU, pp. Jabłoń
skich. lisk u lek  tego wypadku i tak '-już mato 
rndeSTikamte zJostato jeszcze 'bardziej 'uszczjuplofn©. 
Od tego czasu nrmeto już 3 miesiąc©, a  właściciel 
nomu nie raczy naprawić usakodizomego mieszka
nia, p. ilulaaicki zuL mieszka jakby ..mad juraepa- 
ścią" i nie może korzystać z najniezbędniejszych 
wygól w obawie, aby nie wpaść do nvieszkaoia pp, 
Jabłońskich. Ortalni również są w  ciągłej obawie, 
czy im kto luib coć rai© w,podoi© przee. otwór na 
stok P. liuiraucki poc.ał już slcarg-i do prokuratora 
sadu okręgowego konnsr.rjist-u rządu L ministerjuira 
ilrow .a

Balłycko-Am erykanska Linja
«    Ił »   i-ii©©/lni© lr<em u n ilro r to  nt>C9 TAPrtf A.f AU/ A T WJedyna bezpośrednia, regularna, odbywająca sią co dwa tygodn ie kom unikacja pasażersko-tow arow a

miądzy

GDAŃSKIEM A N0WYM-Y0RKIEM
Wielki© okrętu ze wszelkiemi możllweml udogodnieniami dla pasażerów: salony, sala muzyczna, kąpie
le Ł r a f b L d r t M u  Zupełne bezpieczeństwo podróży (podwójne dno okrętu, podwodna sygnalira- 

’ cja) 1 t. d.
Czas trwania podróży olcolo lO dni*

.POLONJA’ — wyjazd z Gdańska 28 kwietnia r. b.
„LlTtlANJA** — „ 1 2  maja r. b.
„ESTONJ/Y* ~  „ „ 2  czerwca r. b.
Jenerała© przedstaw icielstw o na Polskę

TOW. AKC.
Zjednoczona Korporacja Bałtycka w Londynie

r s i ; „  D a I c I / 9  Błuro CeKt  r a ł n e «  Al. Ujazdowskiei 39. tal. 71-15. 
i IiJ3L P o l s k a ,  Biuro Pasażorskios Al. Jarozallmsklfl 51* 241-55.

BIURA SPRZEDAŻY BILETÓW OKRĘTOWYCH: w Augustowie, Białej Podlaskiej, Białym
stoku, Brześciu Litewskim, Chełmie, Czyżewie) Grodnie, Kobryniu, Kowlu, Ko
sowie, Lublinie, Lodzi, Międzyrzeczu, Pińsku, Poznaniu, Prużanach, Siedlcach, 
Sokołowie, Śłonimie, Suwałkach, Wilnie I Włocławku.

.  • j  Kto praqnle odbyć podróż z Polski do flmeryld szybko , bezpiecznfoW interesie podróżnych! i wVgailnio, niechaj poleci krewnym w Ameryce kupić bilet na statki

Baltycko-Amerykańskiej Linji, 42 Broadway, Ne w-York, ____
A: -vV-



t o .  106 „ R O B O T N I K * * ,  s i e d z i a ł * ,  a* loirtotai* 1921 r.
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I
Chm ielna 9, t e l<  51*14. 1

kociąt e g. 430. Ostatni seans 9.30. 
Ilhistr. muz. J .  W enty .

sta NIELSEN
w najnowszej swej kreacji w  6-cio aktowym dramacie p. t.:

n Z a g a d k a  m i ł o ś c i ”
183!! M pro i r
vr p o d z ie m ia c h  GaJerji 
Luxenburga. Tel. 217-52.

Hifirjrt-EJJcozHBW sSii
2 przedst. l-sze o g. 7, 
ll-gie o 9 w. Kasa czyn- 
na od 12—2 pp. i od 5

Boska noc
operetka w 2 aktach sketch akcie.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

„ T R Y B U N A *
od  15 MsiPoa r .  b. w yohodzi pod re d u k o ją i

K* C z a p iń sk ie g o , I. D a sz y ń sk ie g o , T . H olów ki, NI. N ied z ia łk o w 
s k ie g o , S ł .  Posnea-a i Z . Z arem b y .

C k t t z a J  e t ę  N r .  lO  i  z a w i o r a r
V . R ry m o w tk l. List otwarty do J. Paplnlego. I. HI. B a rsk i. W sprawie Międzynarodówki. Dr.
S. P rag ie r . Konstytucja 17 Marca, t  Stefan Żmijewski. ŁIwagi i N o ta tk i. K. I r z y k o w s k i .  
.Biała rękawiczka1* Żeromskiego. C h la s t .  Cudny dzień. B. S iw ik . Na maiglnesie chwili. KeLą- 
* k i i wy daw ni o t w ar R u ch  r o b o tn ic z y  z a g r a n i c s i  Kontrola Robotnicza we Włoszech. K r o 
n ik o  z a g ra n ic z n a . Ż ycie k o m u n aln a . 91 K alies-fC rauseow a. Opieka społeczna w Samo
rządach. Źyoio g o sp o d arczo . Udział Polski w „Sankcjach". Stan gospodarczy b. dzielnicy pru

skiej. Kronika gospodarcza Polska 1 zagraniczna. Biblfografja.
W arunki p re n u m e ra ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 200 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
gc 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A ru n in is t r a c ja i  Warszawa, Warecka 7, teł. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 12—1 pp.
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

w-., . . . ijfiY M. i ? . \  •• *. ■ ■ -L-- •jr- _ ^  * ?

WSZECHSW1AT0W0 ZHAHY

k rem K A Z IM I
METAMORFOZA

Jedynie 
u z n a n y
P R Z K t
KOBIETY 
CAŁEGO  
ŚWIATA.

NIEZAPR2ECZEN! 
RADYKALNIE 
USUWA PIEGI, 
WĄGRY, PLAMY,1 
QG0R2EUZNE,1 
ZMARSZCZKI

i IN NE BRAKI CEAY.

Ż n ra a le  M ód £ F o rm y
oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie i inne 
na sezon, letni 1921 r. w największym wyborze tylko u jenerainego

zastępcy
B .  R R E G M A N  Karsina, SASSEUCKA II. «

UWAGA! Specjalne formy międzynarodowej Akademjl.

Zanii StiwrijizHli Fratsviiifiw iaiilswftk, IM 25,
zawiadamia, że jutro t. j. w Poniedziałek, dn. 25 b. rn. o godz. 8 ej 
wlecz, odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia (dawna sala gimnasty
czna) dalszy ciąg

O G Ó L N E G O  Z E B R A N I A
X następującym porządkiem dziennym:

i) Sprawa Ściągania od pracowników państwowego podatku 
dochodowego 2) Sprawa zjednoczenia związków zawód, pracowni 
ków handlowych. 8) Wolne wnioski.

S e k c j a  P r a c y
przy Z w iązku  Z aw odow ym  A u tom ob ilistów
poleca na posady wykwalifikowanych szoferów, monterów mechani
ków oraz specjalistów na pługi motorowe, (Jl. Solec od 6-ej do 9

wieczorem.

^ ł o d y - a s r g i c z n y
handlowiec z kilkuletnią praktyką biurową, poważnymi referencjami 
ł Świadectwami handlowymi, obznajmiony z działem administracyj
nym, książkowoSdą handlową, samodzielny korespondent piszący 
biegle na maszynach wszystkicii systemów, obecnie zdemobilizowa
ny pragnie objąć odpowiednią posadę w instytucji robotniczej.

Łaskawe zawiadomienia proszę składać do Administracji „Ro
botnika" dla „Podchorążego “.

Okazyjnie tanio
najmodniejsze kostjumy, płaszcze kowerkotowe sukienne, bo
stonowe, szewiotowe oraz wyprzedaż sukien, bluzek, spódnic 
za bezcen, obstalunkl z własnych 1 powierzonych materjatów

PliOTBla Br. U n h iew icz ,

ZmkSati C h iru rg iczn y  I R oentgenoloB iozny
D -ra  S . RUB1KR0TA, u l. G ra n ic z n a  8 , te le f o n  103-38. 

S a la  o p e ra c y jn a  a m b u la to r y jn a .  P ro m ie n ie  R o e n tg e n a  
irzetiwietlame i leczenie). L am pa k w a rc o w a  (sztuczne słońce) 
.eczenie skrofułów, gruźlicy gruczołów, kości i atawów, owrzo.

<izen, guzów i  t. d. 6507

Hasiona „Źródło Polskie'*
H a r s i a ł k o w s k a  93 , te le fo n  231-68.

Poleca po cenach hurtowych:
HASIOifjU warzywno, kwiatowa i pastewne: 

Wyka, Paluszka, Seradela, Groch, Ziemnia
ki, R rjgras.

Posiadamy również na składzie:
G roblo, a ra o o , k aey , s ie rp y , m o ty k i, ło p a ty , w idły , 

o se łk i i t .  p.
O leje  m aszy n o w ą , s m a r  d o  osi.

Koro w loozorny trzym iesięczny

Uri Piiiii! sciBsonk i Unii Hffioti
będzie otwarty w dniu 7 maja r. b. dla przygotowania monterów 
rolnych w Warszawie przy ul. Składowej Tfe 3.

Kurs organizuje Muzeum Przemysłu i Rolnictwa przy pomo
cy Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych. Zapisy rozpocznie 
się d. 25 kwietnia r. b. w godzinach od 6 i pół do 9-ej wieczorem 
w kancelarii Kias Rzem. Przemysłowych przy ul. Składowej 76 3, 
codziennie za wyjątkiem soboty i świąt.

Do zapisu potrzebne dowody następujące: legitymacja osobi
sta, świadectwo z odbytej praktyki monterskiej lub ślusarskiej; świa
dectwo z ukończenia szkoły powszechnej i szczenienia ospy.

Opłata za cały kurs wynosi Mk. lóuO (tysiąc pięćset marek).

I

T a n i o !  T a n i o !

„Spółka Bw ofska“
ŻORAtflA 4 0 . T e le fo n  £61-98.

POLECA
K ooperatyw om , Spóikom , S to w ap sy szą n la m i

llio i. Igły. Słenu!*®®f«łdi?a. G rzeb ien ie . 
S k arp etk i. P ończochy. Chustki.

P i & m i e n n s i  i t a j e t y .  K w i i a r j j u s z e .  O ł ó w 
k i .  O b s a d k i .  S t e l ń w k i .  A t r a m e n t  i  t .  p .

Mydła toaSetowe.

„Źródło Polskie"
Jati Grodzieński i S-ka

V a r s » w a ,  O B a rsz a łk e w sk a  93 
te i.i 231-86, 244-88, 231-96.

G d a ń sk , S ta d tg r a b a n  17 
teL  34-80 .

Poleca n a jta n ie j:

Kooperatywom, Stowarzyszeniom, 
Związkom, Sejmikom

TOWARY: KOLONJALNE, cukry I czekoladą, 
MYDŁA l dodatki do prania,
ŚLEDZIE na  beczki,
NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE, 
GWOŹDZIE, WYROBY ŻELAZNE, 
NACZYNIA EM AUOW ANE i ŻELAZNE 
SMARY i OLEJE.

WYSYŁKA KOLEJ/}.
,  ASEKURACJA TRANSPORTÓW.
HHBgHU

L a t a r n i e  c z a r n o k s i ę s k i ®
z oświetleniem karbidowym lub elektrycznem, przezrocza, pudla do 

przezroczy i wszelkie przybory do projekcji, 
B lk ra sk e c y  »*k«lnB | la b o ra to ry jn a  
P r z y r z ą d y  t iz y o z n c  1 p rz y b o ry  w y c i .o z k o w c  
W egi o * » b « w o  ty p u  F a ir fe a n c s , w z r o t to m w r M  I a i-  

ło m lo rz e
_  _____ - poleca

„ P O M O C  S Z K O L N A ”
. Sp z ogr. odp.

W a rz z a * * !  a l .  n o w o g ro d z k a  19, ta l .  208- 28.
Kooperatywom, stowarz. robotn., związkom zaw„ ustępstwa.

Dr. «Z. Rostkowsiia
G horoby  s k ó r .  w t n s r ,  i q .  
n a h z y  k rw i n a  ayftiiss ( ś fa- 
s s e r a a n ) .  Ż e la z n a  6 4 , tel. 

237-21 od 5—7.

l& SL  J a s *  U ł a p i  m
b. .ta r . ordyn. azp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne ź£ró- 
ia w s k a  31, ta l .  4 9 -4 4 .,  "059

FOTOOMfIJOE
8 , * L e o n a r a M

21 Mowy Ś w ia t  21
i latogr. retusz, i i  §9.

12 „ „ „ 188.
P o rtre ty  

wylcwfatnia w y k s n r a a

Prfdice i pięcia pisaś 
B. B erm a n

w ciągu 15 lekcji Elektoralna Nr. 
14 m  56.

Ficrwszi itćdii
dla kupców I me
chaników Specjal
na fabryka części 
do wirówek wszy
stkich systemów I 
do wentylatorów 
kowalskich. Na 

składzie centryfugi oraz krążkf 
gumowe, reperacje wykonywam 

na poczekaniu 
M e e h a n ik  rtO.iXN3i.fcTT 

Warszawa, Graniczna 15.

S z w a c z k i
szukam najlepsze ceny płacę do 
całości bluzek i dziecinnych su

kienek. Miła 3—5, Poler.

od 1—3 pp.
na syfilis 

kalu, plwocin I t  d.

mSSCuSSTu, 0-1 ti.E. Pili
b. esyst. przy szp ita lu  V Ir ch ora .

Za gazety
I różne papiery zużyte pfaeą naj
lepiej. Marszałkowska 111, te l 

153-19, sklep w podwórzu.

ii ju su
najnowsze modele wiosenne 291 
taniej w pracowni. Marszałkow
ska 58, front 2-gfe piętro m. 6.

Pastę do 
o b u w i a

\

Erzrtołiti U. TA Iii-Ii.

BBtDlZHIIB OfJSiiŁ

ir a n iin i!  ty staie, złamane 
kupuję lub zamieniam na naj
nowsze nagrania. Magazyn Uni
wersalny Marszałkowska 76 104, 
wprost dworca wiedeńskiego. Te- 
lefon 280-89.____________ ___
1 Rkarya specjaliści zalecała dla 
LsauUC pielęgnowania ciałka 
dziecięcego puder i mydło B*bó 
Szofmana. Puder leczy wszelida 
dolegliwości skórne, mydło zapo
biega takowym.

i3 i 7 i n ’t ł l  P°«uW w«n/do*iaTfs B łiJU .iła komobill Woifow- 
akię}, obeznany również dobrze 
z robotą ślusarską. Pierwszeń
stwo obeznanym z fabrykacją o- 
bróbki drzewa. Świadectwa wy
magane. Zgłosić się: Żelazna 69, 
m. 6.

ia t ły n i f  do pisania, używane 
BiBaŁjaj różnych systemów Ku- 
pno-sprzedaż. Warsztat repara- 
cyjny. Kupuję również rosyjskie, 
nawet zepsute. Feliks Kon, Zle- 
a 27, telefon 264-84.m lilii
nych kolorach i numerach nada* 
siła. Dla stałej klljentełi ceny 
niskie. A. Appei, Nalewki 23 w 
podwórzu.__________  8837

ZrOiMfifU sprzedam. Sienrua 72, 
i t tweł l  m. 58, od 2 -6 .

Sliiisiraiii S S V * . , r s :
sa prof. Sekułowlcza, Zórawia 42 
wykłady dla każdego oddzielnie, 
zamiejscowi listownie. «232

wyjazdu sprzedam 
elegancki garnitur, 

Jesionkę, szafkę, 4 krzesła, por* 
tjery. obrazy. Marszałkowska Bia, 
m. 63. Kawalerskie pokoje od U  
do S-ej.

kartę bezterminowego 
urlopu z P. K. U. Pol

na 36, Zygmunt Dolbirne.

I  posilił
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Dla używających pastą!

Drugi raz! D rugi raz

■i
ov- Sto miljonów marek polskich!! **■

Wobec niezwykłego zainteresowania jakie wzbudziły um eszczone na gwiazdkę w pudełkach pasty 
Z O R Z A  sto miljonówek zarząd U L n a jo w e j W y t w ó r n i  C h e m i c z n e j  postanowił powtórnie roz
dać następne

STO HIUOBÓW W E B  POLSKICH.
w posłaci stu m iljonówek. W tym celu zarząd zakupił sto sztuk miljonówek, które zdeponował ja k i poprzednie w  Ban
ku Kredytu Hipotecznego, w  W arszawie, ul. Trębacka 11. Następn e um eszczono w stu pudełkacii P O J  P A ST Ą  1<)0 
czeków  zaopatrzonych numerami odpowiadającymi numerom, zdepunowan\ ch m djonówek. Pudełka zaw erające czeki 
rozesłano jak i poprzedmo wraz z inaemi do sprzedaży deta! cznej do różnych miast i m iasteczek Rzeczypospolitej. 

Znalazca czeku otrzyma w Banku Kredytu Hipotecznego miljouówkę oznaczoną tym sam ym  numerem co czek. .

' Niezwykłe powodzenie, Jakiem 
ste cieszy najlepsza przetłuszczona 
pasta do obuwia „ Ż o n a ta * 1 dzięki 
swej niedoścignionej dobroci, nie da
je różnym osobom  mieniącym się 
„fabrykantam i" chwili spokoju.

Nie m ogąc nawet w przybliżeniu 
dorównać gatunkiem , starają się przy
najm niej zewnętrznie naśladować na
szą pastę. Naśladują więc opako
wanie, nazwę, tekst i układ ogłoszeń, 
a niektórzy nawet skupują nasze sta
re pudełka po paście i po napełnie
niu ich jakiemś smarowidłem sprze
dają za nasz wyrób.

Na pierwszych naśladownictwach 
pozna się, m am y nadzieję, sam a pu
bliczność, drugie zaś będziemy ści
gać sądownie.

V

W celu udarem nienia fałszerzom 
nalew anie do naszych puszek falsy
fikatów zaprowadzimy w krótkim cza
sie zm ianę w opakowaniu. Z tego 
względu uprzejmie prosimy hurtow
ników i detalistów o możliwie rychłe 
wyprzedanie (w term inie nie dłuż
szym niż cztery tygodnie) posiada
ne zapasy „Z o r z y“. '

1

k
*»««oozo»u 
m e d a l e m

*vr stawić
» K f iĆ t £ 3 r K '0  MOCT

W Y T W Ó R N I A
C H E M I C Z N A

WARSUW#
fWipdi 71

*UI»f

V . « • • • «  «* •  •

i  k\ si; ralać,
Gdyż tylko

Jest Jedyną pastą wyrabia- 
/ R P / n  n ą  Z t łu s z c z ó w  n a tu ra ln y c h
u U l u h  w gatunku przedwojennym.

jest jedyną pastą przetłusz
czoną, a nadm iar tłuszczu 
chroni skórą od pękania
chroni skórą od wilgoci i 

niszczącego działania potu

najbardziej zeschniętą skó
rę czyni miękką, elastycz
ną i wielce trwałą
nawet starej popękanej skó
rze, po klikakrotnem  uży
ciu nadaje wygląd nowej
wystarczy używać raz na 
tydzień pozostałe zaś dnie 
przecierać tyiko flaneiką.

do kupna taniej lecz lichej 
pasty, która psuje obuwie

Pamiętaj
o angłelskiem przysłowiu 
„Jestem  za biedny, żeby 
kupować tanie towary”

Oszczędzając
n a  p a ś c i e  g r o s z e

S t r a c i s z
n a  o b u w i u  t y s i ą c e .

Kopia listu

B A N K  Warszawa I3-IV-1921
Kredytu Hiuateczneoe T rębacka n .

w Warszawie 
Ki 3409.

Do
Krajowe] Wytwórni Chemicznej 

L G E Y E R
w Warszawie.

Niniejszym potwierdzamy odbiór stu 
sztuk miljonówek drugiej serjl, które przy 
jęliśm y do depozytu pod warunkiem, ze 
żadna z tych miljonówek nie będzie pod 
żadnym pozorem zwrócona W. P., a mil 
jonówki lub przypadające na nie wygra
ne nie odebrane przez znalazców w ciągu 
roku zostaną przeznaczone na cele dobro
czynne podług uznania W. P.

Z poważaniem

Kank K redytu  H m e t m i j o
(Następują podpisy)

MII). Nr. 0000392 
Milj. Nr. C000356 
Milj. Nr. 2524033 
Milj. Nr. 2524276 
Milj. Nr. C000352 
Milj. Nr. 25?4097

Dotychczas
Z licznych znalazców odebrali miljonówki niżej wym ienieni:
G r u d z i ą d z ,  Amalja Lojewska ul. Kwiatowa 1 a.
B r x o & ć , M. Ciechanowski Ochotnik XX Brygady 
M ogielnica, pow. Grójecki, Józef Falc

„ Władysław Szwed uczeń, ur. w 1907 r.
W arszaw a, Walerja Wawrowska, Bracka 5, m. 15 

• Zofja Szwed, ul. Młocińska 6, m. 16
Pozostałych znalazców prosimy jaknajrychlej się zgłosić do Banku 

Kredytu Hipotecznego po odbiór miljonówek.
W najbliższych num erach naszych Ilustracji .Swlat* I „Tygodnik Ilustrowany* będą 

um ieszczone fotografja wyżej wymienionych osób.

N ieodebrane miljonówki, będą rozda
ne w myśl warunków depozytu na 

cele dobroczynne.

Znalazca z prowincji może przesłać znaleziony czek listem poleco
nym do Banku Kredytu Hipotecznego poczem niezwłocznie otrzym a mi- 
ljonówkę pocztą.

Uwaga! Uwaga!

I. GEYER
Warszawa, Nowolipki 72.

(DOM WŁASNY).

Telefonyi Sa-oo.

Hecutiiior ćasaelny: dr. F. FetL Odbito w drukarzu „KoooUuka", Warecka 7. .Wydawca: żtada Naaa. Ł  R, fi.


